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KERR rozpatrzył realłzacfą 
zadań wynikających z uchwały
IV Plenum KC PZPR

Spółdzielcy
podejmują apel 
OK FJN
WARSZAWA (PAP). Po 

ejmując apel „Naród swo-j
lej młodzieży” Prezvdium WARSZAWA (PAP). K»-’alizacja tych zadań będzie bie- 

t>, c? 'ii • i , ząco kontrolowana przez zespólN .z ,neJ ■»'tatty Spoiclziel- rnitet Ekonomiczny Rady powołany zarządzeniem prezesa 
czej wezwało pracowników ■ ‘ . Rady Ministrów. W okresach
spółdzielczych, by deklarowa rJ,'llsf'ow na posiedzeniu w półrocznych Komitet Ehonomicz
U składki „a Społeczny Fun «W» 28 bm. rozpatrzył %Sa&Scjf 
dusz Budowy Szkół i Inter- stan dotychczasowej realiza!wykonaniu zadań ustalonych
natów. 'di prze/ m-nisterstwa lirzpllj^mono?rał«em- . ..

Zobowiązano' też wszystkie , P ministerstwa, »”«? _Na wniosek Komisji Planowa
spółdzielnie do przekazvwania dy centralne oraz zjednoczę nia. PiZy trądzie Mimstiow po- 
•- na ten ret — ,1« 2 nrnr rzv- . , , ... . wzięto uchwałę ustalającą zasa-
Stej nadwyżki z części przvpa- ma zad3n wynikających Z U- dy planowania i wykonywania 
dającej do pod iału między chwały IV Plenum KC PZPRj"p"f

kierunkom
OKFJN 7-mian w systemie planowa-

*— mają hyc m. in. huoowane nta 1 zarzarlzania tzn^nodar*- . 1 ^!" o.vajspółdzielcze szkole i internaty. ma 1 zarz^dzama gospoaar dlu zagranicznego.
Naczelna Rada zaapelowała

potrzeby społeczno - kultural- poświęconego 
ne. Ze zgromadzonych środ­
ków w porozumieniu

wych w zakresie eksportu i im­
portu towarów. Uchwala stano­
wi dalszą realizację wytycznych 
IV i V Plenum KC PZPR w 
zakresie planowania oraz han-

też kS
podejmo- j(jgg_

narodową w
do spółdzielców o 
Wanię uzupełniających akcję
czynów społecznych dotyczą- gółowy harmonogram 
cych urządzania 1 wyposaża­
nia sat lekcyjnych, pracowni, szych prac w tym zakresie, 
internatów, boisk szkolnych i o-

dal-

toczenia budynków.

Przyznana Już
»Złote ekrany«
dla TV
WARSZAWA (PAP). W 

piątek ogłoszone zostały 
doroczne nagrody „Złote 
ekrany” przyznawane przez 
tygodnik „Ekran” dla naj­
lepszych programów tele­
wizyjnych w roku 1965.

W kategorii programów 
Artystycznych „złotym ekra­
nem” nagrodzony został 
spektakl Teatru TV „6 lip- 
ca” w reżyserii Jerzego Kra 
sowskiego; w kategorii pro­
gramów publicystycznych — 
dziennik TV; w kategorii 
programów rozrywkowych 
nagrody ex aequo przyzna­
no „Stawce większej niż ży­
cie” w reżyserii Andrzeja 
Konica i „Wojnie domowej” 
W reżyserii Jerzego Gruzy.

latach I Komitet Ekonomiczny Rady 
iMinistrów ustalił, w oparciu o 

1970 oraz ustalił szcze uchwale Sejmu PRL o narodo­
wym planie gospodarczym na 
196G r. i podstawowych założe­
niach na 1S07 r. niektóre do­
datkowe zadania planowe na 
J9fi6 r dla poszczególnych dzie­
dzin gospodarki.

Na wniosek ministra finansów 
rozpatrzono szereg rozporządzeń 
regulujących sprawę funduszu

Prace te obejmują zadania w 
dziedzinie dalszego doskonalenia 
systemu planowania, organiza­
cji zarządzania, rozwoju nauki
i techniki oraz zagadnień fi- j^akładowego w niektórych ka-
nansowvch kosztów' witcm-rh 1'egoriach przedsiębiorstw prze- nansowych, kosztów własnych, niyslu ciężkiego, gazowniczego,
zatrudnienia i systemu bódź- spożywczego oraz lniarskiego. 
ców ekonomicznych, inwestycji 1 
budownictwa, zaopatrzenia ma­
teriałowo-technicznego, gospodar 
ki rolnej i handlu zagraniczne­
go.

Harmonogram określa konkret 
ne zadania dla poszczególnych 
resortów i instytucji oraz usta­
la terminy ich realizacji. Re

Norwedzy nie clicą
Bundeswehry
na manewrach
BERLIN (PAP). Norwegia 

przeforsowała, że jednostki 
zachodnioniemieckiej Bun­
deswehry nie wezmą udzia­
łu w zimowych manewra.eh 
NATO, jakie od końca lu­
tego do końca marca br.

^ odbywać się będą pod kryp 
Za najwybitniejszą indy- ] tonimem „Ekspres zimowy” 
!j"»ł«.;/. telewizyjną w w rejonie Bardufos w pół-

' nocnej Norwegii — donosi 
z Londynu agencja ADN.

Widualność 
r. 1965 uznany został Karol 
Małcużyński; za najwybit­
niejszą kreację aktorską w 
spektaklach „Volpone” i 
„Przygoda pana Trapsa” — 
nagrodzony został Jan Świ­
derski.

Ośrodek telewizyjny w 
Krakowie otrzymał „Złoty
ekran” za program Wiktora 
Zina „Piórkiem i węglem”. 
W kątegorii filmów telewi- 
syjnych nagrodzony został 
„Wystrzał” w reżyserii Je­
rzego Antczaka.

Zima, Śnieg, mróz — 
nic nie przerywa prac 
przeładunkowych w gdyń 
skim porcie. W ub. roku 
przeładowano tu ponad 
8 milionów/ ton towarów. 
Ruch, panujący od po­
czątku stycznia (mimo 
trudnych zimowych wa­
runków), pozwala przy­
puszczać, że w tym roku 
osiągnięcia zeszłoroczne 
będą przekroczone.

Oto załadunek towa­
rów drobnicowych i kon­
strukcji fabrycznych dla 
Indonezji na m/s „Hugo 
Kołłątaj”.

PAP T Tir Ta i ott? i

Depesza I. Gandhi 
do J. Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Pre­

mier Indii Indira Gandhi na 
desłała prezesowi Rady Mi­
nistrów Józefowi Cyrankie­
wiczowi depesze z podzię­
kowaniem za gratulacje 
orzekazane z okazji objęcia 
orzez nią kierownictwa rzą­
du indyjskiego.

Jest już pewna poprawa 
w jakości produkcji 
przemysłu maszynowego

WARSZAWA (PAP). Batalia o jakość w przemy­
śle maszynowym nabiera rozmachu. Dla uzyskania ra 
dykalnej poprawy w tej dziedzinie podejmuje się 
wielostronne działania — oświadczył na spotkaniu 
z dziennikarzami wiceminister przemysłu ciężkiego 
— Józef Talma.

Podjęte zostały przede 
wszystkim decyzje zmierza­
jące do usprawnienia kon­
troli technicznej. Mają one 
na celu polepszenie warun­
ków pracy służby „KT”, 
jak również wzmocnienie 
bodźców materialnego za­
interesowania.

Przemysł otrzyma nową apa­
raturę pomiarowo - kontrolną. 
Długofalowy bilans potrzeb w 
tym zakresie będzie podstawą 
planu zakupów, także za gra­
nicą.

Braltoróbstwu sprzyja anoni­
mowość roboty. Obecnie podję­
te zostały prace nad zapew­
nieniem pełnej dokumentacji 
personalnej wykonawstwa de­
tali, części i całych wyrobów.

Jakość produkcji uwzględnia­
na będzie szerzej w systemie 
bodźców materialnego zaintere 
sowania całych załóg, w wy­
niku już przeprowadzonych 
zmian jakość produkcji w nie­
których przypadkach warunku 
je nawet GO proc. premii. Dy­
skutowany jest projekt stwo­
rzenia z potrąceń za usterki 
funduszu premii specjalnych 
dla pracowników wyróżniają­
cych się solidnością. Zwięk­
szoną dbałość o jakość wywo­
ła w zakładach przedłużenie 
od początku br. okresu gwaran 
cyjnego do 18 i 24 miesięcy na 
szereg wyrobów przemysłu ma­
szynowego. Przygotowywana 
jest nowa lista wyrobów, któ­
re otrzymają przedłużoną o- 
chronę gwarancyjną.

Oceniając generalnie: ja­
kość produkcji w przemyśle 
maszynowym uległa pew-

Carapkin o wznowienia obrad
_ "; konferencji rozbrojeniowej

GENEWA (PAP). Przeszło I Wań w komitecie”. W tych wa

nej poprawie, choć w odnie 
sieniu do poszczególnych za 
kładów i wyrobów sytuacja 
jest różna.

W celu uzyskania poprawy 
jakości telewizorów i odbior­
ników radiowych premie dla 
konstruktorów uzależnione zo­
stały od trwałości wyrobu w 
eksploatacji. Równocześnie
wprowadzono systematyczne ba 
dania kontrolne bieżącej pro­
dukcji (z cotygodniowej partii 
bierze się na próby kilka od­
biorników). Jak się okazuje, po 
stęp jest znaczny. Rynek jed­
nak nie odczuwa tego jeszcze 
na co dzień, gdyż w sprzedaży 
znajdują się także odbiorniki 
z zapasów, niższej jakości.

100 korespondentów agen 
cji prasowych, dzienni­
ków, radia i telewizji z wie 
lu krajów zgromadziła w 
czwartek konferencja praso 
wa przedstawiciela Związ­
ku Radzieckiego w Komite­
cie Rozbrojeniowym 18 
Państw, S. K. Carapkina.

Delegat radziecki oświadczył 
podczas spotkania z dziennika­
rzami, że komitet wznawia swą 
działalność „nie w próżni”. Na 
jego pracę mają wpływ obecna 
sytuacja i wydarzenia między­
narodowe.

Carapkin podkreślił, że agre­
sja w Wietnamie stwarza „wy­
jątkowe trudności”, stanowi 
przeszkodę dla postępu roko-

C. Ketling-Szemley
przed sądem
WARSZAWA (PAP). Przed 

Sądem Powiatowym m. st.
Warszawy rozpoczął się w pią 
tek 28 bm. proces przeciwko 
Cezaremu Ketlingowi - Szem- 
leyowi. Akt oskarżenia zarzu­
ca mu rozpowszechnianie i spo 
rządzanie pism zawierających 
fałszywe wiadomości o stosun­
kach społeczno - politycznych 
w Polsce. Oszczercze te pisma 
w formie artykułów własnych 
oraz pisanych przez inne oso­
by — oskarżony wysyłał za gra 
nicę do wydawnictw wrogich 
Polsce Ludowej w celu publi­
kacji.

Powódź
SZTOKHOLM (PAP). _ _

Fińskie władze celne skon-jbędzfe oznaczać,"że jest to zna 
fiskowały W ubiegłvm ' roku;czek poczty lotniczej, a farba

zielona zarezerwowana została

Fosforyzujące
znaczki pocztowe
NOWY JORK (PAP). Amery­

kańskie ministerstwo poczty za 
komunikowało, że w Stanach 
Zjednoczonych wydane zostaną 
w najbliższym czasie znaczki 
pocztowe z nadrukami, zawiera 
jącymi farbę fosforyzującą. 
Farba koloru pomarańczowego

.towary 
’ marek

wartości 1,2 min! 
fińskich. Przeszło: dla pozostałych listów.

Listy z tymi znaczkami będą
3/4 przywożonych nielegal-j,.odczytywane” przez specjalne 

• „ u.L elektroniczne urządzenia auto-nie 311J lcułÓW stanowił alko nlat,.CZne, co pozwoli na poważ 
boi. i Ine skrócenie czasu sortowania

runkach — kontynuował przed 
stawi ciel ZSRR — na komitet 
spada szczególna odpowie­
dzialność. Powinniśmy podwoić 
nasze wysiłki, aby doprowadzić 
do wyrzeczenia się przez USA 
polityki „z pozycji siły”, poli­
tyki ingerencji w sprawy in­
nych państw i tym samym przy 
czynić się do stworzenia sprzy­
jającej atmosfery dla sukcesu 
rokowań rozbrojeniowych.

Carapkin powiedział następ­
nie, że plany organizacji wie­
lostronnych i atlantyckich sił 
nuklearnych NATO są formą 
zaspokojenia żądań zachodnio­
niemieckiej Bundeswehry, któ­
ra domaga się broni iadrowei. 
Widocznie — stwierdził dele­
gat ZSRR — mocarstwa NATO 
w swej polityce przekładają in 
teresy wojskowego bloku pół­
nocnoatlantyckiego nad poro­
zumienie o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej.

----#-----
AFERA BEN BARKI

To nie była
ta łaśma?

Z poicodu strajku pra­
cowników/ miejskich i 
komunikacji, mieszkańcy 
Aten jeżdżą do pracy 
wynajętymi przez rząd 
autobusami. Na ulicach 
leżą stosy nie sprząta­
nych od 4 dni śmieci.

CAF — Telefoto
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Sobota, 29 stycznia 1966 r.

Nauka polska
wiąże swe prace 
z ekhodami Tysiąclecia
WARSZAWA (PAP). Rok 

bieżący — to końcowy etap 
trwających od 1960 r. ob­
chodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Organizatorem i 
inspiratorem wielu poczy­
nań w dziedzinie nauki był 
komitet naukowy obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskie 
go przv OK FJN, na które­
go czele stoi wybitny uczo-

Pogoda w lutym 
bez większych niespodzianek

PARYŻ (PAP). W czwartek 
premier Pompidou konferował z 
min. spraw wewnętrznych 
Fiey’em i min. sprawiedliwości 
I oyerem w sprawie przebiegu 
śledztwa związanego z aferą 
Ben Barki. Żadne echa z tego 
spotkania nie przeniknęły na 
zewnątrz.

Komentarze prasy piątkowej 
koncentrują się wokół zawie­
dzionych oczekiwań związanych 
z przegraniem taśmy magnetofo 
nowej odnalezionej w mieszka­
niu Figona. Organ partii gaul- 
lislowskicj „La Nation” ataku- 
e w związku z tym gwałtow­

nie tygodnik „Express”, który 
zamieści, rewelację Figona o 
porwaną; i zamordowaniu Ben 
Parki. ’Triumf organu gaulli- 
stowskkgo jest jednak tylko po 
zorr.y w świetle żenujących py 
luń i wypowiedzi innych orga­
nów prasowych, od lewicy do 
prawicy włącznie. „Czy przez 
przypadek nie chodziło o nie­
właściwą taśmę” — pisze „llu- 
ir.anire”, dodając w główce:

Zmysły nie przemówił. To nie 
była taśma, o która chodziło. 
Zarzyna sie tuszowanie afery”. 
Również „Combat” pisze o ten­
dencji ..w kierunku zatuszowa­
nia” sprawy. „Figaro” stwier­
dza. że „nie była to taśma ma­
gnetofonowa z zarejestrowany­
mi wypowiedziami Figona”.

W niatek wybuchła nowa 
bomba”, w której rolę zapal­

nika spełnił dyrektor tygodnika 
L’Express” Servan - Schrei­

ber. Za jego pośrednictwem od­
było się bowiem przesłuchanie 
przez sędziego Zołlingera „ta­
jemniczego świadka”, o którym 
wiadomo tylko, że był kiedyś 
szefem słuśky wywiadu jednej z 
policji „równoległych”. podle­
gającym od 19G1 r. zwierzchni­
ctwu Pierre Lcmarchaiida. żgło 
sił sic on w środę wieczorem 
do ledakcii „T.’Express”, gdzie 
przedstawił się jako b. członek 
uchu oporu i gaullista. Nazwi­

ska nie podał, ponieważ — jak 
oświadczył — „nie chce być 24 
ofiara „Lemarcbanda”. Po 5-go- 
dzinnej rozmowie w' lokalu re- 
dakrji „T.’Express” ustalono 
niatkowe spotkanie u sędziego 
ToMineera.

Servan - Schreiber powiedział 
’■’ziennikarzom. że jeeo gość o- 
ł'-"wia sie zamachu na swe żv- 
He i to ze strony Lemarcban­
da, adwokata i deputowanego 

1NR* żna wiele nazwisk osób 
zamieszanych w afere Ben Bar­
ki, a także Ich przeszłość.

Specjaliści od prognóz 
długoterminowych PIHM 
zawyrokowali, że luty nie 

( powinien przynieść więk­
szych niespodzianek pogo­
dowych. Średnia tempera­
tura lutego ma być w po­
bliżu normy, a opady nie­
co poniżej.

Początek miesiąca umiarko­
wany. Temperatura w dzień do 
minus 3 st., w nocy do ok. 
minus 18 st. Pogoda będzie 
chmurna z rozpogodzeniami, 
możliwe niewielkie opady śnie­
gu. Wiatry przeważnie wscho­
dnie.

Od połowy I dekady możliwy 
stopniowy wzrost temperatury 
aż do wystąpienia odwilży. Tem 
peratura w dzień do plus 3 st„ 
w nocy do ok. minus 3 st.

Po 15 lutego można się spo­
dziewać ponownego spadku tem I 
peratury w dzień do ok. mi-! 
nus 5 — 8 st., a nocami do! 
ok. minus 12 — 15 st. Zachmu­
rzenie będzie w tym okresie 
umiarkowane, a wiatry wscho­
dnie przynosić będą suche i 
mroźne powietrze kontynental­
ne.

W III dekadzie zacznie się 
nowa odwilż. Wzrost tempera­
tury w dzień nawet do plus

5 st., nocami przymrozki do 
minus 2 st. Zachmurzenie prze­
ważnie duże z opadami przede 
wszystkim deszczu i chwilami 
przejaśnienia. Wiatry południo­
wa.

Dla lepszego scharakteryzowa­
nia pogody w lutym synoptycy 
podają dodatkowe dane:

■ najbardziej prawdopodobna 
liczba dni z temperaturą mak­
symalną wyższą od 0 st. —10;

■ dni z temperaturą mini-
@ Dokończenie na str. 2

W HISZPANII TRWAJĄ
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W 93 ROCZNICĘ URODZIN
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Życzenia 
dla Jubilata

WARSZAWA (PAP). Z okazji 
przypadającej 29 bm. 90 rocz­
nicy urodzin wybitnego pisa­
rza Adama Grzymały-Siedlec­
kiego, minister kultury i sztuki 
Lucjan Motyka przesłał jubi­
latowi depeszę z serdecznymi 
gratulacjami i życzeniami.

Również Związek Literatów 
Polskich przekazał sędziwemu 
pisarzowi serdeczne życzenia.

—•—'

Proąnoza pnqnriv
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 29 bm.

Zachmurzenie przeważnie du­
że, zamglenia. Temperatura od 
—10 st. rano do —6 w ciągu 
dnia. Wiatry słabe, z kierun­
ków południowo-wschodnich.

Bombowiec USA
wiózł rakiety 
nowego typu
FARYŻ (PAP). Wiadomość po 

dana w piątek z Madrytu przez 
agencję France Presse zdaje 
się tłumaczyć niezwykły po­
spiech i niebywały rozmach po 
szukiwań prowadzonych przez 
Stany Zjednoczone u wybrze­
ży Hiszpanii, gdzie przed 12 
dniami uległ katastrofie 8-silni 
kowy bombowiec odrzutowy 
B-52. *

Agencja France Presse po­
wołując się na madryckie źród 
ła miarodajne doniosła, że 
wielki odrzutowiec oprócz 
bomb jądrowych wiózł „dwie 
rakiety kierowane z głowicami 
nuklearnymi zupełnie nowego 
typu”. Według tychże źródeł, 
ministerstwo obrony USA „po­
stanowiło dołożyć wszelkich 
starań, aby rakiety te nie do­
stały się w obce ręce”.

Na miejsce katastrofy (u po­
łudniowo-wschodnich wybrzeży 
Hiszpanii) wysłano z USA jesz­
cze dwa okręty podwodne oraz 
batysferę. Jednostki te uzupeł­
nią wielką flotyllę okrętów 
wojennych, którą prowadzi tam 
poszukiwania od początku ubie 
głego tygodnia. Cały obszar pa 
trolują okręty amerykańskie, 
a w strefie przybrzeżnej dno 
przeszukują płetwonurkowie. 
Wielki dziennik barceloński 
„La Vanguard ia Espanold” 
stwierdza, że „w istocie rzeczy 
Amerykanie zagarnęli całą tę 
strefę i sprawują tam rządy”. 
Władzom hiszpańskim „przy­
padła drugorzędna rola stróża 
porządku”.

Operacją poszukiwania taj­
nych rakiet kieruje dowódca 
amerykańskich sił powietrz­
nych w Hiszpanii, gen. D. Wil­
son.

ny — prof, dr Tadeusz Ko­
tarbiński. W rozmowie z 
przedstawicielem PAP omó­
wił on najważniejsze tego­
roczne zamierzenia komite­
tu.

Będziemy w tym roku ob­
chodzić rocznice szeregu 
ważnych w naszych dzie­
jach wydarzeń. Np. W 
związku z 500-leciem poko­
ju toruńskiego, Polskie To-* 
warzystwo Historyczne zor­
ganizuje w Toruniu spec­
jalną sesję naukową. Polska 
Akademia Nauk wspólnie 
z Zakładem Historii Partii 
przy KC PZPR i innymi 
placówkami naukowymi zor 
ganizuje sesję w związku z 
setną rocznicą urodzin Ju­
liana Marchlewskiego.

Szczególnie ważny-m wy­
darzeniem będzie sesja Pol­
skiej Akademii Nauk, którą 
projektujemy urządzić w 
październiku br. w Krako­
wie na Wawelu.

Będzie ona poświęcona prze­
glądowi dorobku prac badaw­
czych i wkładu całej nauki 
polskiej do obchodów Tysiąc­
lecia, omówieniu rozbudzonych 
dzięki temu jubileuszowi akcji 
regionalnych, popularyzacji w 
społeczeństwie wiedzy o na­
szych dziejach. Przygotowuje 
się zorganizowanie kongresu 
kultury polskiej. Niewątpliwie 
obejmie on również i retro­
akcję generalną w sprawach 
nauki.

Na szeroką skałę komitet po­
maga archeologom, i w tej 
dziedzinie najwięcej zrobiono. 
W badaniach tych chodziło 
głównie o znalezienie danych, 
które rzuciłyby nowe światło 
na czasy poprzedzające pań­
stwo pierwszych Piastów, na 
poziom kultury naszych przod­
ków na obszarach między Bu­
giem a Odrą, Karpatami i Bał­
tykiem. na zaczątki miast pol­
skich. W br. przy pomocy ko­
mitetu kontynuowane będą pra 
ce archeologiczne na Ziemiach 
Zachodnich — w Szczecinie, 
Wolinie, Niemczy, Opolu, na 
Starym Mieście we Wrocławiu, 
w GDAŃSKU. Oczekujemy też 
ciekawych wyników wykopali­
skowych w Gnieźnie i Krusz­
wicy, a także w Krakowie, 

Komitet współuczestniczy teł 
w publikacji szerszych mono­
grafii i syntez, poświeconych 
różnynl okresom naszych dzie­
jów.

Przygotowuje się nowe, kry­
tyczne wydanie „Kroniki Gal­
la Anonima”. Prowadzone są 
prace nad łacińską i polską 
wersją dzieł Długosza, nad 
słownikiem geograficzno-histo- 
rycznym ziem polskich.

Kontynuować będziemy wy­
dawanie źródeł do dziejów kla­
sy robotniczej.

Projektuje się wznowienie 
pracy prof. Henryka Jabłoń­
skiego „Międzynarodowe zna­
czenie polskich walk narodo­
wowyzwoleńczych”. publika­
cję pracy Jerzego Dowiata 
„Chrzest Polski” (będzie to już 
V wydanie tej książki).

Z problematyką Tysiąclecia 
wiążą się również wspomnie­
nia o wybitnym przedstawicie­
lu naszej nauki — Mikołaju 
Koperniku. Podejmuje się w 
tym roku wiele prac w związ­
ku z przygotowaniami do pu­
blikacji jego dzieł.

LTTERAT I FILMOWIEC
PRZED SĄDEM

3 lata więzienia
za usiłowanie gwałtu
WARSZAWA (PAP). W dniach 

26 i 27 bm. przed Sądem Po­
wiatowym dla m. st. Warsza­
wy odbyła sic rozprawa prze* 
ciw'ko odpowiadającym z aresz­
tu: literatowi — Ireneuszowi
Iredyńskiemu i filmowcowi — 
Edwardowi Bernsteinowi, oskar­
żonym o usiłowanie dokonania 
gwałtu.

Przewód sądowy potwierdził 
w całej rozciągłości zasadność 
zarzutu, zawartego w akcie os­
karżenia, wniesionym przez 
Prokuraturę Powiatową War­
szawa-Śródmieście. Obaj oskar­
żeni zostali skazani na kary po 
3 lata więzienia. Z uwagi na 
to, że oskarżeni dopuścili się 
przestępstwa z niskich pobu­
dek. sąd orzekł wobec nich ja­
ko karę dodatkowa utratę praw 
publicznych i obywatelskich 
ł.raw honorowych na okres lat 
trzech. Powyższy wyrok jest 
nieprawomocny.

597834
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Polski projekt
statku oceanograficznego

W szczecińskim CBKO ro] 
dzi sie projekt oceanogra­
ficznego statku badawczego 
o wyporności 3.550 TDW i 
długości ICO m.

Na wyposażenie tej cie­
kawej jednostki złożą sie 23 
laboratoria, liczne warszta­
ty pomocnicze i najnowocześ

Trawler-zamrażalnia
pierwszym
tegorocznym statkiem
stoczni gdyńskiej

Załoga Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej otwiera 
bieżący rok przekazaniem do 
eksploatacji trawlera - zam- 
rażalni typu B-18. Jest to 
piąta jednostka z tej serii. 
W styczniu wzbogaci ona 
flotyllę rybaków odrzań­
skich.

W bieżącym roku stocznia 
gdyńska zbudować ma 13 stat 
ków o łącznym tonażu 81.315 
DWT. Z tego 6 jednostek o 
łącznym tonażu 13.950 11WT 
przeznaczonych jest dla floty 
krajowej.

Z 14 wodowań zaplanowa­
nych na rok 19G6, na X kwar­
tał br. wypadają dwa wodo­
wania. Warto przy tym zau­
ważyć, że ilość robotników 
grupy przemysłowej przewi­
dziana na ten okres jest niż­
sza od stanu z grudnia ub. 
roku. Wydajność pracy tej; 
podstawowej kadry stocznio­
wej wzrosnąć ma w porów­
naniu do IV kwartału ub. r.
O 11,8 proc. W tym celu m. 
in. postanowiono zwiększyć 
automatyzację spawania, do 
maksimum zmniejszyć absen­
cję i wzmocnić dyscyplinę 
pracy.

(sta)
‘----©---- -

3100 statków
ponad 32 bander

Według ostatnich opracowa­
nych danych w r. ub. do portu 
gdańskiego zawinęło blisko 
3.100 statków, o łącznym tona­
żu 3,1 min NRT. Oznacza to, że 
przeciętna wielkość statków wy 
nosiła około 1000 NRT i jest 
większa od średniej z poprzed­
nich lat.

Powyższe dane nie obejmuią 
naszych tankowców „REGLE”, 
„RYSY” i „TbRBACZ”, które 
zawinęły do portu gdańskiego 
w r. ub. łącznie aż 310 razy.

Liczba reprezentowanych
przez statki bander (krajów) 
wzrosła do 32. Wśród nich wy' 
mienić należy takie, które do­
tychczas W naszych portach w 
ogóle lub bardzo rzadko wy­
stępowały: birmańska, szwaj­
carska, japońska, urugwajska i 
turecka.

(tok)

niejsze urządzenia elektro­
niczne.

Zasięg prac, jakie na tej 
jednostce będą wykonywać 
naukowcy jest bardzo szero 
ki i obejmuje m. in. ba­
dania biologiczne, hydrogra­
ficzne, chemiczne, geogra­
ficzne itp. Statek ma być 
przystosowany do pływania 
w krańcowo różnych stre­
fach khmatycznych, a więc 
zarówno w tropiku jak i 
pod biegunem.

Budowę serii dziewięciu 
statków badawczych, które 
zamówił u nas ZSRR dla 
Głównego Instytutu Hydro­
meteorologicznego, rozpocz­
nie w przyszłym roku stoca 
nia w Szczecinie.

Pogoda w lutym
© Dokończenie ze str. 1
malną mniejszą od minus 7 st. 
— 11;

■ dni pogodnych — ok. 11;
M dni z opadami — ok. 12.
Natomiast na najbliższe dni 

zapowiada się w kraju zróż­
nicowana temperatura i pogo­
da. Dzielnice wschodnie będą 
pod wpływem mroźnego wyżu 
wschodnioeuropejskiego, nato­
miast zachodnia część Polski 
znajdzie się pod wpływem cie­
plej zatoki niżowej przesuwa­
jącej się powoli z zachodu na 
północny-wschód. Trudno obec­
nie przewidzieć, czy odwilż o- 
garnie całą Polskę. Wiadomo 
z pewnością, że dodatnie tem­
peratury wstępować będą już 
od soboty na krańcach zachod­
nich — do plus 1 — 3 st. a 
nocą ok. o i minus 2 st. Sla­
by mróz utrzyma się w cen­
trum — w dzień do ok. minus 
2 — 4 st., nocą do minus
6 — 8 st. Natomiast na wscho­
dzie mrozy do minus 14 st. no­
cą i ok. minus 8 — 8 st. w 
dzień.

W całym kraju wystąpi za­
chmurzenie na ogół duże, na 
zachodzie opady deszczu ze 
śniegiem a w centrum i na 
wschodzie drobnego śniegu. W 
nocy i rano mgły i zamglenia*

Jak dotychczas tegoroczna zi­
ma nie okazała się zbyt ostra 
i luty nie powinien przynieść 
tu większych zmian. Rolnicy 
uważają, że pokrywa śnieżna 
w dostateczny sposób zabez­
piecza oziminy, tak, że waha­
nia temperatury nie powinny 
im zaszkodzić, a turyści mają 
dobre warunki narciarskie w 
górach.

Cz. NOWICKI

Zebranie kolarzy
Do serii walnych zebrań do­

szło jeszcze jedno; w niedzielę 
3o bm. w Gdyni w świetlicy 
PSS przy ul. Władysława IV 
59 (I. p.) odbędzie się (począ­
tek o godz. 10) walne zebra­
nie sprawozdawcze Gdańskiego 
Okręgowego Związku Kolar­
skiego. (st)

Zamiast SFBS i SFOS — SFBSil

Imponujqcy bilans
ofiarności społeczeństwa Wybrzeża

Społeczny Fundusz Bu 
dowy Szkół i Społeczny 
Fundusz Odbudowy Sto­
licy — znane pod kryp­
tonimami SFBS i SFOS 
— dobrze zasłużyły się 
naszej ojczyźnie. W wo­
jewództwie gdańskim 
pierwszy działał siedem 
lat, drugi niemal dwa­
dzieścia. Oba z dniem 
wczorajszym przeszły do 
historii, gdyż oba uchwa 
łami Plenum Wojewódz­
kiego Komitetu Koordy­
nacyjnego SFBS w Gdań 
sku i Nadzwyczajnego 
Zjazdu Delegatów SFOS 
w Gdańsku zostały zli­
kwidowane. Ich aktywa 
mocą tych uchwał zo­
staną przekazane two­
rzącemu się w ramach 
FJN Społecznemu Fun­
duszowi Budowy Szkół 
i Internatów (SFBSil). 

KJ IERWSZE zebranie, któ- 
* remu przewodniczył prze 
wodniczący Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
Piotr Stolarek (w prezydium 
zasiedli: sekretarz KW
PZPR Tadeusz Wrębiak, 
sekretarz WK ZSL Józef 
Pawlik, przewodniczący WK 
SD Jerzy Zakolski oraz ko­
mendant chorągwi gdań­
skiej ZHP Mieczysław Preis) 
podsumowano istotnie im­
ponujący dorobek SFBS. W 
ciągu siedmiu lat akcji 
zbiórkowej zgromadzono 
371.991.000 złotych, co ozna­
czą wykonanie planowych 
zamierzeń w 100,7 proc.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że największą ofiarno­
ścią wykazała się klasa ro­
botnicza, składając na ten 
cel 229.310.000 zł. Z uzna­
niem podkreślano udział 
młodzieży w akcji zbiórko­
wej, spółdzielczości, chło­
pów, handlu prywatnego 
itd.

W początkowym okresie 
zakładano, że ze środków 
SFBS zbuduje się w wo­
jewództwie gdańskim 40 
szkół. W trakcie realiza­
cji tego planu ustalono, 
że wybuduje się 54 szko­
ły. Do końca r. 1965 od­
dano do użytku w woje­
wództwie gdańskim 40 
szkół o 425 izbach lekcyj­
nych, 130 pracowniach i 
salach gimnastycznych o-

raz 215 izbach mieszkal­
nych. W chwili obecnej 
w budowie znajduje się 
10 szkół, w r. 1966 roz­
pocznie się budowa na­
stępnej, zaś w r. 1987 dal 
szych trzech. W ten spo­
sób zwiększony program 
zostanie zrealizowany.
Obecnie stan konta WKK 

SFBS wynosi ponad 124 mi­
liony złotych. Po sfinanso­
waniu i ostatecznym rozli­
czeniu zbudowanych inwe­
stycji szkolnych pozostałe 
kwoty zostaną przekazane 
Woj. Komitetowi Społecz­
nego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów.

Piotr Stolarek w swoim 
sprawozdaniu wyraził po­
dziękowanie za pomoc par­
tii i stronnictwom politycz­
nym, aparatowi rad narodo­
wych, nauczycielstwu za je­
go wyjątkowo ofiarną prą- 
cę na tym polu, prasie, ra­
diu i telewizji za populary­
zowanie idei SFBS.

Podjęta uchwała zgłasza 
pełny udział aktywistów 
SFBS w realizacji hasła 
„Naród swojej młodzieży” 
w ramach nowo powołane­
go SFBSil.

SPRAWOZDANIE z nad­
zwyczajnego zjazdu de­

legatów SFOS w Gdańsku 
rozpoczniemy od przypom­
nienia, jakie to obiekty po­
wstały u nas z tego fundu­
szu, z 222 milionów złotych 
zebranych przez cały ten 
czas ze składek i dopłat do 
napojów alkoholowych. 
Wszystkich wymienić nie 
sposób, bo jest ich około 
400. Ograniczymy się więc 
do najważniejszych. A więc 
odbudowaliśmy Ratusz Głów 
nomiejski w Gdańsku, za­
mek i ratusz w Malborku, 
domy kultury w Elblągu, 
Dzierzgoniu i Tolkmicku, 
Pałac Opatów w Oliwie, ele 
wacje ul. Długiej i Długie­
go Targu, Żuraw w Gdań­
sku, urządzenia Gdańskie­
go Ośrodka Telewizyjnego, 
wybudowano wiele pawilo­
nów szkolnych, wiejskich 
ośrodków zdrowia, teatry 
otrzymały autobusy, Woje­
wódzka Przychodnia Prze­
ciwgruźlicza dwa ambulan­
se rtg, wiele szkół i pla­
cówek kulturalnych otrzy­

mało sprzęt politechnizacyj- 
ny i świetlicowy.

Ze środków SFOS finan­
suje się budowę pomnika na 
Westerplatte, pomnika w 
Stutthofie i wiele innych 
obiektów.

Wszystkie rozpoczęte i 
planowane na lata 1966—70 
inwestycje będą zrealizowa­
ne.

Podobnie, jak przy bu­
dowie s*’kół 1000-lecia, tak 
i przy zbiórce na SFOS 
społeczeństwo Wybrzeża 
wykazało dużą ofiarność 
i patriotyzm. Na naszym 
terenie działało 5 komite­
tów miejskich, 13 powia­
towych, 119 gromadzkich. 
Niezależnie od tego były 
komitety zakładowe i 1150 
komitetów szkolnych. Ra­
da Naczelna SFOS w u- 
znaniu zasług działaczy 
gdańskich przyznała im 
około 650 złotych, srebr­
nych i brązowych odznak, 
zaś władze państwowe 
przyznały 2 złote, 4 srebr­
ne i 1 brązówmy Krzyże 
Zasługi.
Na wczorajszym zjeździe 

Piotr Stolarek wręczył Frań 
Ciszkowi Trnka i Feliksowi 
Nowakowi złote odznaki 
SFOS. Dalszych 8 działaczy 
otrzymało odznaki srebrne 
i 9 — brązowe.
TAK więc w dniu wczo- 
* rajszym uległy likwida­

cji dwa tak popularne w 
społeczeństwie fundusze. Te 
raz w myśl apelu Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu wszystkie 
wysiłki będą się skupiały 
dookoła realizacji hasła „Na 
ród swojej młodzieży”. Po­
legać to będzie na budowie 
dalszych szkół i — co jest 
szczególnie ważne — inter­
natów.

erg
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A jednak pitka jest ©krągła
Przywykliśmy już uważ.ać za początek życia sportowe­

go w wyzwolonym Gdańsku mecz piłkarski pomiędzy IV 
Komisariatem MO we Wrzeszczu a drużyną stacjonującej 
w pobliżu jednostki Armii Radzieckiej Było to 17 kwiet­
nia 1945 roku. Chyba jednak data ta nie jest równoznacz­
na z początkami wybtzeźowego piłkarstwa, którego hi­
storia sięga i lat międzywojennych, wówczas to na terenie 
b. wolnego miasta Gdańska piłkarze Geclanii odnosili 
sukcesy w niemieckiej lidze wschodniopruskiej i wskutek 
Szykan zostali zmuszeni w 1939 roku z niej się wycofać 
i włączyli się do rozgrywek A-klasy Pomorskiego Okręgu 
Piłki Nożnej. Mieliśmy też niezłe zespoły w Gdyni, w 
Tczewie, Wejherowie, czy Kościerzynie.

Wróćmy jednak dc roku 
1945. Po wspomnianym już 
pierwszym meczu przyszły 
następne, kluby reaktywo­
wały jeden po drugim swą 
działalność, powstały też 
nowe — wszystkie zaś za­
czynały od... piłki nożnej.

Wreszcie ruch w piłkar­
skim światku na Wybrzeżu 
był tak ożywiony, że utwo­
rzenie jednolitego kierow­
nictwa stało się palącą ko­
niecznością. W sierpniu 1945 
roku kilkunastu działaczy, 
reprezentujących poważniej­
sze i prowadzące bardziej 
ożywioną działalność kluby, 
powołało do życia Gdański 
Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej.

Zarząd GOZPN 8 miejsca 
przystąpi! do pracy, organizu­
jąc rozgrywki eliminacyjne o 
wejście do klasy A, a następ­
nie pierwsze mistrzowskie już 
rozgrywki tejże klasy. Wkrót­
ce po powstaniu okręgu wy­
brali swe władze również ł sę­
dziowie piłkarscy.

20 stycznia 1946 roku od­
było się pierwsze normalne 
(po inauguracyjnym) waine j Odczuwamy tylko wszyscy 
zebranie okręgu, stąd też (zarówno działacze, jak i

pod względem sportowym nie 
był najgorszym, jednak pod 
względem organizacyjnym po­
czynił wiele szkód, a spusto­
szenia wśród aktywu sportowe­
go zrażonego administracyjnym 
kierowaniem piłką - nożną, na 
illugie lata utrudniły pracę, na­
wet po późniejszym reaktywo« 
waniu związku.

Miałem niedawno okazję prze 
glądania części sprawozdań a 
tego okresu. Czegóż tam nie 
znalazłem, jakież przedziwne 
łamańce regulaminowe narzu­
cano działaczom (często też ] 
t. góry z Warszawy) w poszu­
kiwaniu jakichś wyimaginowa­
nych idealnych systemów roz­
grywek. Momentami wydawało 
mi się (gdy jeszcze dorzuciłem 
na szalę własne wspomnienia), 
że można było wówczas czasem 
zwątpić czy piłka jest okrągła,

A JEDNAK PIŁKA BYŁA, 
JEST I POZOSTANIE OKRĄG­
ŁA.

Działacze przetrwali do 
czasu reaktywowania związ­
ku i z zapałem rzucili się 
do pracy. Czy praca ta daje 
efekty? Pod względem or­
ganizacyjnym w pewnym 
stopniu tak, podobnie pod 
względem szkoleniowym.

właśnie obecnie, równo 20 
lat później okręg gdański 
obchodzić będzie w niedzie­
lę 30 bm. w czasie walnego 
zebrania (Ratusz Staromiej-

zawodnicy, czy wreszcie ty­
sięczne rzesze kibiców) brak
ukoronowania tych wysił­
ków w postaci... przynaj­
mniej jednego zespołu I-li-

Koszy karki Wisły
w półfinale 
Pucharu Europy

W rewanżowym meczu Ćwierć 
finałowym Pucharu Europy ko- 
szykarki krakowskiej Wisły wy­
grały w Belgradzie z tamtej­
szym zespołem Radnicki 67:51 
(29:36), awansując tym samym 
do półfinału.

ski w Gdańsku, godz. 10) S°wego. 
swój jubileusz. Będzie więc j pswno w czasie nie-
okazja d» podsumowania [ dzielnego zebrania, zarów- 

j 20-łetniego dorobku wy- ! n° w 3ego części jubileuszo- I brzegowego piłkarstwa, a|wej, jak i _ roboczej będzie 
I dła większości działaczy nil-1 wiele okazji również do za- 
i la okazja do powspomina-1 stanowienia się nad podsta- 
nia dawnych dziejów. wowym problemem: jak

jakie więc były dla piłkar- j zrealizować społeczne zamó- 
stwa naszego okręgu te minio* j wienie podniesienia naszego 

! ne 20 lat? jak zwykłe na tego j wybrzeżowego piłkarstwa na 
rodzaju pytanie trudno odpo- j wy*SKV poziom, którego Od-

jest (czy to
nych, radosnych chwil, jak i się komu podoba czy. nie) 
upadków, zawsze jednak władze j I-Iigowy zespół, 
okręgu, szukały dróg, aby gdy 2yczymy wjęc w imieniu 
było dobrze, doprowadzić «« !
stanu jeszcze lepszego, a gdy, se^e^ tysięcy kibiców pH*, 
było źle, tym bardziej walczyć j karskich naszego WOjewÓdz-4 
o poprawę sytuacji. Nie zaw* j twa spełnienia tych życzeń* 
sze działalność władz okręgo-1 ma jąc nieplonną nadzieję, 
wych znajdowała zrozumienie j <■,> radrwnoł
w klubach, specjalnie tereno-1 ąoczeKamy się radosnej 
wych. Problem ten stanowił! chwili powrotu do I ligi 
jedną z poważniejszych bolą-1 wcześniej, aniżeli miało to 
czek minionych 20 lat pracy j miejsce przed 20 laty (3 la-
X J2SS4* **“ H* ?dyi *?**•,i*Na pewno okre, likwlflaelt | W!«!omo do 1 hS* w 1948 
okręgu i powołania w jego miej j TOkU).
see sekcji przy wkkf, choć | Roman STANOWSKI

PHD „JUBILER” W GDAŃSKU WRZESZCZU, 
ul. Partyzantów 6 teł. 41-20-64

POSZUKUJE PILNIE

magazynu
o pow. 100—150 m kw. w trój mieście

Warunki dzierżawy — umowne — 
512-K

DYREKCJA ZAOCZNEGO TECHNIKUM 
PRZEMYSŁOWEGO CZSP W GDANSKU-WRZESZCZU 

ul. Dzierżyńskiego 7

PRZYJMUJE ZAPISY 
DO 3-LETNIEGO TECHNIKUM 

na wydziały:
© Drzewny 
© Mechaniczny 
# Budowlany

oraz do dwuletniej Zaocznej Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej

Nauka rozpoczyna się od lutego 19GG roku.
Bliższych informacji udziela sekretariat w godz. 
od 11—16 prócz wtorków — telefon 41-45-03

13334-G

MATRYMONIALNE
KRAWCOWA z mieszka­
niem pozna samotnego pa 
na do lat 55. Cel matry­
monialny. Cferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „MG- 
-13206”.

MOTORYZACYJNE
MOTOCYKLOWE wały — 
szlify cylindrów, gen0-'1!- 
ne remonty. Sopot 20 Paź 
dziernika 735. G-13118

AVAL korbowy do „Sy­
reny” kupię. — Telefon 
21-11-61. G-13357

SPRZEDAŻ
MASZYNĘ dziewiarska 
produkcyjną sprzedam — 
Sopot, Pułaskiego 8 m. 2
po_godz. 13.________ G-12952
RATLERKI szczeniaki ro­
dowodowe, wózek głęboki 
dziecięcy sprzedam. Oli­
wa, Polanki 46 m. 2.

W dniu 26 stycznia 1966 roku zmarła 
EUGENIA ENZLOWICZ

jedna z pierwszych pracowniczek organizującej 
się Akademii Medycznej w Gdańsku i to. 

więźniarka obozu koncentracyjnego 
W Zmarłej tracimy zasłużoną pracownicę 1 wzo­
rową koleżankę.

CZESC JEJ PAMIĘCI!
AKADEMIA MEDYCZNA

Pogrzeb odbędzie się dn. 31. I. 1966 r. o godz. 
14 na cmentarzu Centralnym „Srebrzysko” 
L3340-G

W dniu 26 stycznia 1966 roku zmarła

Eugenia Enzlowicz
długoletni pracownik naszej Katedry 

W Zmarłej utraciliśmy sumiennego pracownika, 
dobrego i prawego człowieka

Pogrzeb odbędzie się 31 stycznia i960 roku o 
godz. 14 na cmentarzu Centralnym.

Pracownicy Katedry Chemii Organicz­
nej Akademii Medycznej w Gdańsku

BOKSERKI piękne rodo­
wodowe sprzedam. Gdy­
nia, 22 Lipca 24-2.
KERRY blue terriery dwu 
miesięczne rodowodowe — 
sprzedam (ewentualnie z 
dowozem na miejscu). Si­
wicka, Bydgoszcz, Długa 
8-3a. K-515
TOKARNIĘ łoże 120 cm 
sprzedam. Gd.-Orunia, ul. 
Gościnna 18-2 Jędrzejewski.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim delegacjom, 

krewnym ł znajomym za 
wyrazy współczucia i 
wzięcie udziału w po­
grzebie najdroższego sy­
na i brata

ś. t P.
HENRYKA 

MATELSKIEGO 
najgłębsze wyrazy po­
dziękowania składają

matka i bracia
G-13355

KUPNO

MASZYNĘ do szycia lek­
ka praworamienną kalet- 
niczą kupię. Oferty Biuro 
Cgł. Gdańsk pod „G- 
-13163”.
SZAFĘ chłodniczą względ 
nic agregat chłodniczy 
1500 ki. kupię. Badziag. 
Starogard Gd., Okrzei 15a, 
tel. 21-95. P-77

PRACA

UCZENNICA do zawodu 
fryzjerstwa damskiego — 
ukończone 17 lat — po­
trzebna. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-13203”.
EKSPEDIENTKA poszuku­
je pracy. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-13199”.

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 32 ha.
6 ha jeziora, nieużytków, 
4 zabudowania, 10 km od 
Malborka sprzedam — 
wydzierżawię. Szymański. 
Jurkowice poczta Dąbrów 
ka Malb. P-75

13360-G

Dnia 27 stycznia 1966 roku zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach w wieku lat 68 

ś. t D.
JOZEF LUPA

Pogrzeb Odbędzie się na cmentarzu oliwskim 
dnia 31 stycznia 1966 r. o godz. 15 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
13372-G żona, dzieci, wnuki i rodzina

Polski Związek
w Gdyni

przyjmuje zapisy na 
KURS

SAMOCHODOWO*
-MOTOCYKLOWY.

Rozpoczęcie kursu w 
dniu 1. II. 1966 godz. 16. 
Stałe informacje i zapi­
sy w Ośrodku Szkolenia 
Motorowego w Gdyni, 
ul. Władysława IV nr 
51. tel. 21-66—81 — godz. 
9 — 16.

529-K

CZERSK: willa piętrowa,
słoneczna, 8 izb, 2 wolne, 
wygody, ogród, zabudo­
wania gospodarcze sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod ,,G- 
-13065”.
GOSPODARSTWO 13-heli- 
tarowe, stan dobry, szko­
ła, spółdzielnia na miej­
scu sprzedam. Aleksandra 
Stancel, Rachowo, p-ta
Markusy, pow. Elbląg.__
DOMEK jednorodzinny 
przy ul. Dubois lub Zby­
szka z Bogdańca we Wrze 
szczu kupie względnie za 
mienię mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
,,G-!3216”,

L O KALE

POZNAŃ: mieszkanie dwu
Pokojowe luksusowe za-
mienię na mniel'ze w
Gdyni. Cferty Biuro 
Gdańsk pod „S-6048”.

Ogł.

INŻYNIER Doszukuje po-
koju. Tel. 41-15-36.
DWA pokoje, kuchnia 
co., nowe budownictwo, 
kwaterunkowe w Katowi 
each zamienię na pn^bne 
w trójmieście (może być 
spółdzielcze). Oferty Biu­
ro Ogł. Katowice — pod 
„252”. K-513

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka we Wrze­
szczu na 2 małe pokoje 
lub jeden duży z wygo-
darni. Tel. 41-09-52.

ZGUBY
ZGUBIONO tablicę reje-
stracyjną motocykla GX
1039 Hanna Gaffke, Żeli-
strzewo, pow. Puck, woj.
gdańskie.

N A U K A
WOJEWÖDZKI Zakład 
Szkolenia „Oświata” — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4. 
tel. 41-21-82 zawiadamia 
zainteresowanych, że za­
jęcia na kursie PRZYGO­
TOWAWCZYM NA WYŻ­
SZE UCZELNtE rozpocz­
ną się dnia 31 stycznia o 
godz. 16.30 w Szkole Pod­
stawowej nr 24, Wrz^t-zcz, 
ul. Lilii Wenedy 19.

ROZPOCZĘCIE KURSÖW 
KWALIFIKACYJNYCH, na 
tytuł mistrza i robotnika 
wykwalifikowanego (cze­
ladnika) w specjalnościach 
STOLARZA MEBLOWE­
GO, BUDOWLANEGO, MA 
SZYNOWEGO nastąpi 5 
lutego godz. 16 — W
Orłowie, aleja Zwycię­
stwa 194 (szkoła), a w spe 
cjalności ELEKTRYKA 9 
lutego godz, 16 we Wrze­
szczu, Marchlewskiego 16 
(szkoła). Dodatkowe zgło­
szenia w biurze Woje­
wódzkim Zakładu Szkole­
nia „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-517

LEKARSKIE
BADANIE serca (naczyń 
wieńcowych) elektrokar­
diograficzne 17 — 19 (o- 
prócz sobót) Gdynia, Świę 
tojańska 122. S-5908

ROŻNE

WYDZIERŻAWIĘ garaż o- 
grzewany Oliwa, Pomor 
ska 45. C-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PPIS *— Ośrodek Wyszkolenia Sportowego „Cetnie- 
wo” we Władysławowie zatrudni zaraz inżyniera bu­
dowlanego lub technika z uprawnieniami i 5-letnią 
praktyka na stanowisko kierownika Samodzielnego 
Oddziału Wykonawstwa Inwestycyjnego, technika na 
stanowisko kierownika robót wodno-kanaliz.acyjnych 
i c.o. oraz technika-ogrodnika ze znajomością uprawy 
w cieplarniach na stanowisko kierownika gospodarst­
wa pomocniczego. Po okresie próbnym zapewnione 
mieszkanie służbowe. Zgłoszenia należy kierować na 
w w adres. 443-K

KOMUNIKATY
KOMUNIKAT

W związku z robotami oświetleniowymi na węźle 
Piastowskim w Gdańsku nastąpi zamknięcie ruchu 
kołowego na odcinku od skrzyżowania: aleja Zwy­
cięstwa — ul. 3 Maja (Brama Oliwska), do rozwidle­
nia ulicy Podwale Grodzkie — Wały Jagiellońskie, 
prawej jezdni z kierunku Wrzeszcza — w dniach od 
29. I. 66 r. godz. 21.30 do dnia 30. I. 66 r. godz. 11. 
Objazd od strony Wrzeszcza ulicą 3 Maja. Od strony 
Nowego Portu ulicą Łagiewniki i Heweliusza. 539-K

________OB WIESZCZENIA
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 

w Gdańsku
Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury 

Podaje do publicznej wiadomości, iż projekt zmian 
fragmentów miejscowego planu szczegółowego zago­
spodarowania przestrzennego śró ' —ieścia Gdańska
obeimujacy obszar określony: od zachodu granicą 
Biskupiej Górki, ul. Pohulanką, ul. Powstańców War­
szawskich, ulicą Dąbrowskiego i wiaduktem kolejo­
wym .Od północy ul. Jana z Kolna, południową gra­
nicą terenów Stoczni Gdańskiej, wzdłuż. Martwej Wi­
sły. Od wschodu i południa Odpływem Motławy — 
zostanie wyłożony do publicznego wglądu w Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku, ul. 
Świerczewskiego 8/12, w lokalu Miejskiej Pracowni 
Urbanistycznej — pokój nr 401, w okresie od dnia 
5 lutego 1966 r, do dnia 18 lutego 1966 r. włącznie. W 
okresie wyłożenia projektu zmian fragmentów planu w 
godzinach od 10 do 13 zainteresowane jednostki go­
spodarki uspołecznionej, organizade społeczne, stowa­
rzyszenia oraz osohv prawne i poszczególni obywatela 
mogą zapoznać się z projektem planu, uzyskać po­
trzebne wyjaśnienia oraz zgłosić sw^ uwagi i wnio­
ski do projektu planu.

Kierownik Wydziału 
Mgr inż. arch. Romuald Kokoszko 

490-K Architekt Mirski m. Gdańska

Dnia 25 stycznia 1966 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami świętymi mój 
nieodżałowany mąż, kochający ojciec, dziadek, 
brat i szwagier

ś. + p.
FELIKS PIK OR 

lat 75, emeryt PKP
b. kierownik Oz. Pasażerskiego DOKP Gdańsk, 
b. radca Kolei Państwowych w Ministerstwie 

Komunikacji w Warszawie 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 29 stycznia 1966 r. o 

godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na Bielawkach 
w Bydgoszczy
O czym zawiadamiają w głębokim smutku 
S-6104 żona, dzieci, rodzina

4061



24 (6703) dziennik bałtycki

Tdiemnica sportowej metryki

Jeszcze raz: starzy i młodzi
Co pewien czas na łaniach gazet i rubryk spor­

towych pojawiają się dane o metrykalnych szczegó­
łach życia znanego sportowca. Dzieje się to naj­
częściej wtedy, gdy, zawiedziona wynikiem lub po­
stawą reprezentanta „krytyka” szuka usprawiedli­
wień dla poprzednich niespełnionych horoskopów 
lub wtedy, gdy upatrzony i kreowany na reprezen­
tanta zawodnik nie znalazł uznania w oczach se­
lekcjonerów. Bardzo często też powtarzają się, na­
leżące już do stereotypów zwroty w rodzaju: „sta­
wiajmy na młodzież”, „zróbmy miejsce młodzieży”, 
„odmładzajmy składy”. Znaczy to, że „starzy” spor 
towcy muszą odejść.

Premier Wielkiej Bry­
tanii, Harold Wilson 
otrzymał tytuł „Mister 
fajki — 1965 roku”.

Na zdjęciu: Harold Wil­
son prezentuje nowe od­
znaczenie ozdobione oczy 
wiście fajką.

CAF

Pierwsze motele
na Rzeszowszczyźnie

Na Rzeszowszczyźnie — 
coraz liczniej odwiedzanej 
przez turystów — rozpocz­
nie się w tym roku budowę 
pierwszych na tym terenie 
moteli. Powstaną one przy 
szczególnie ruchliwych szla­
kach turystycznych — głów 
nie na Podkarpaciu i prze­
kazane zostaną do użytku 
W 1987 r.

Inwestorem moteli w Le­
sku i Przemyślu będzie 
rzeszowski Motozbyt. Tak 
np., obiekt w Lesku oblicze 
ny jest na 54 miejsca, bę­
dzie tam stacja obsługi po­
jazdów, stacja benzynowa, 
sklep motoryzacyjny oraz 
kawiarenka. Motel w Prze 
myślu będzie miał bardzie 
rozbudowane zaplecze gastn 
nomiczne.

Pozostałe tego typu phv 
cówki — w Gorlicach, Kros 
nie i Cisnę j — zbuduje 
WKKFiT ze środków cen­
tralnego funduszu turystyki

OCZYWIŚCIE, wszystko 
to odnosi się do sportu 

wyczynowego i w wielu wy 
padkach ma uzasadnienie. 
Wiek wyczynowego sportow 
ca nie ma nic wspólnego z 
potocznym określeniem sta­
rości. Zdarza się, że mło­
dy człowiek w wieku 18 lat 
rozpoczyna wielką karierę 
sportową, w wieku lat 23 
lub 24 przeżywa szczyt, a 
gdy kończy lat 28, krzywa 
jego możliwości spada w 
dół. Brak mu po prostu sil­
nej woli dla przetrzymania 
surowego reżimu, jaki na­
rzuca nowoczesny sport. 
Dojrzały człowiek często 
obarczony obowiązkami służ 
bowymi, rodziną i domem 
nie jest w stanie uczestni­
czyć we wszystkich zgrupo­
waniach treningowych, re­
gularnie uczęszczać na co­
dzienne treningi, ograniczyć 
palenie lub, bo i to bywa, 
znieść dłuższej rozłąki z żo­
ną i dziećmi. Syty sławy i 
oklasków, jedzie jakiś czas 
na zdobytym doświadczeniu, 
a później musi zdjąć koszul 
kę reprezentanta. Ustąpić 
miejsca innym.

Tak bywa najczęściej w 
wyczynowym sporcie, cho­
ciaż i tu są wyjątki. Znane 
twierdzenie głosi, że wyjąt­
ki potwierdzają regułę, ale 
wr sporcie są rzeczą niezwyk 
le cenną i potwierdzają ra­
czej zasadę, że w sporcie nie 
ma starości.

Słynny już piłkarz angiel­
ski, wzór i ideał wszystkich 
piłkarzy świata, N ord Ma t 
hews ustąpił miejsca mło­
dym mając blisko 50 łat, a 
do tej pory młodzi uczyli się 
od niego nie tylko techniki, 
ale dżentelmeńskiego zacho-

szczególnie domeną takich 
sportowców, którzy zaczęli 
uprawiać sport, ćwiczyć, bie 
gać, grać w piłkę bez ambi­
cji znalezienia się w repre­
zentacji kraju a nawet po­
wiatu. Ludzi, którzy kocha­
ją sport jak najmilszą roz­
rywkę i dodatek do sza­
rego żywota. Takich lu­
dzi nie przestraszy reporter­
skie stwierdzenie, że „30-let 
ni mistrz Takitoataki wyco­
fał się z czynnego życia 
sportowego, gdyż był już za 
stary”.

Nie ma starych sportow­
ców, są tylko stare, stereo-

- — -
■-;* & i w: * A
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W PORTACH KONIEC 
KŁOPOTÓW , 

WAGONOWYCH

wania się na boisku i żmud­
nej pracy nad doskonaleniem 
umiejętności piłkarskich i
kSłynna1* s t a n i s ł a w- a w a-1 typowe stwierdzenia brzmią 
l a s i e w i c z ó w n a, mistrzy; ce przeważnie jak dzienni- 
ni olimpijska, sportsmenka, 
której w latach trzydzie-jKarsKI Dd,n 
styeh mówił cały świat, przy Remigiusz SZCZĘSNOWICZ 
jeżdżą dzisiaj do Polski i u- 
rządza 60-metrówki z nasto­
latkami, aby zachęcić ich do 
uprawiania sportu i pokazać, 
że „stary” sportowiec zawsze 
czuje się i jest młodym.
Jadwiga Jędrzeje w- 

s k a, mistrzyni białego spor­
tu, której tytuły mistrzowskie 
trudno zliczyć, chętnie i to 
jut dawno ustąpiłaby miej­
sca młodym, ale młodzi nie 
dają jej rady.

Ostatnio szczególnie pięknie 
dało znać o sobie dwóch „sta 
jrych” mistrzów. Stani­
sław Marusarz zapro­
szony na słynny Konkurs 
Czterech Skoczni ze względu 
na dawne zasługi i sukcesy, 
ratował jak mógł honor pol-t . . ,
skiej ekipy. Skacząc jako tak O jest pytanie, na które 
zwany przedskoczek pokazał 1 w pLO otrzymałam TOŻ-
SS-lVT”S.S’Ty.K'naite odpowiedzi, domino- 
„Dziadek” nie zardzewiał, nie wała jedna — staramy sie, 
zestarzał się pilnując żako- a]e nje jest takie proste, 
piańskiej Krokwi, ale daje do 
wody, że lata sławy i sukce­
sów z orłem na piersi to 
trwały kapitał procentujący 
w wieku... ponadnormowym.
I.eszek Drogosz, mistrz 

wykreślony z tabel i notesi­
ków selekcjonerów bokser­
skich, zawodnik, któremu nie 
raz mówiono o ustąpieniu 
miejsca młodym zachwycił 
niedawno widzów Krakowa 
w walce o mistrzostwo II li­
gi, a w parę dni potem na 
turnieju kontrolnym pokonał 
w Łodzi mistrza olimpijskie­
go i aktualnego reprezentan­
ta Polski, Kasprzyka, cieka­
wy przy tym lest fakt, że 
Drogosz nie został przez fa­
chowców sklasyfikowany w 
roku 1805 na liście najlep; 
szych pięściarzy swej wagi, 
gdyż „nie startował w I lidze i 
nie miał poważnych sprawdzia 
nó%v, a nie mógł mieć tych 
sprawdzianów”, gdyż ciągle u- 
ważany jest za „starego”, za 
przebrzmiała pieśń naszego 
boksu. I nikt nie powoływał 
go na obozy kondycyjne lub 
turnieje kontrolne.

Czy na sMhchluSmKiBRir 7
Lubieć, lubią i marzy się Im, tylko, że problem „tele­

wizyjnej uciechy” jest nadal niesprecyzowany. Jak . mi 
powiedziano w PLO, owszem, istnieje problem, jako 
taki, lecz wciąż jeszcze w powijakach. Czyżby w grę 
wchodziła obawa armatora przed „złodziejem czasu”?

TAK więc ze starością w 
sporcie trzeba być bar 

dzo ostrożnym, a jeśli już 
trzeba zmienić kogoś w re- 

żywnościowe, a więc wagony, prezentacji to lepiej zasLtpo
które musza być wzorowo czy j wać po prostu gorszych za 
ste, bez obcych zapaeiiów, | W0Cjnih:óv\Z lenszymi, bar-
sz.czelne, itd., wobec czego nui ... , , ‘ / .. ,___ ,

, wszystkie posiadane nadają się, dziej przydatnych W danej 
Odpowiadając na artykuł do bezpośredniego podstawiania j chwili powoływać na miej- 

„Portybiją na alarm i żąda-|p0:i *?j*cUmek- . 'see mniej przydatnych. Jed-
ją więcej wagonów” z 2.L,D.OK? zaznacza w tym nym słowem jak najrzadziej 
XII ub r DOKP w Gd^ń-i iscie’ ze w listopadzie Prze| używać słowa „edmłodze- 
sku potwierdza, iż w listo- trzymano w Portach na czas;^, j „zrobienie miejsca

przeładunku 7.253 wagony,'mł0<jym”. 
co oczywiście przyczyniło, A wieczna młodość jest
ie do zaniżenia wykonania] |M ................. ................ nWn

planu załadunku wagonów.]
Przedstawiając sytuację w flllQt\Ä/

portach w zakresie tabo-jillUi 
u kolejowego w następnych

padzie ub. roku, a więc w 
okresie portowych szczytów 
przeładunkowych, rzeczy­
wiście nie dostarczono peł­
nej ilości zapotrzebowanych 
wagonów. Na zaplanowa­
nych w tym miesiącu 
28.424 wagonów towaro­
wych, kolej przydzieliła ok. 
1.786 sztuk mniej, wskazu­
jąc na trudności związane z 
występowaniem bardzo du­
żych wahań w tym zakre­
sie i nadmiernie wysokich 
zapotrzebowań na wagony 
przez porty, przekraczają­
cych możliwości DOKP.

Ponadto część, to wagony kry 
te, do których ładuje się w 
portach przeważnie produkty

E sport polskiej piosenk
Na 2-miesięczne tournće uda­

ła się do Związku Radzieckie­
go grupa naszych artystów 
estradowych: Krystyna Konar
ska, Sława Przybylska, Mie 
czysław Fogg i Tadeusz Woź­
niakowski —- piosenkarze, Sta­
nisława Kowalczyk-Muszyńska 
i Zdzisław Słowiński — duet 
wokalno-muzyczny.

Artyści zaprezentują program 
pn. „Hallo, Warszawo!” w 
Mińsku, Wilnie, Rydze, Lenin­
gradzie, Erewaniu, Tbilisi, Ba­
ku, Taszkiencie i Moskwie.

Świerki ze Szczecińskiego
...w Szwecji

W ciągu najbliższych 3 lat w 
lasach szwedzkich wyrośnie po 
nad milion Świerków, Pocho­
dzących ze szkółek leśnych
woj. szczecińskiego. Na taką
bowiem ilość zawarto ostatnie 
umowę eksportową. Drzewa L 
dobrze aklim.atyzują się v 
Skandynawii. Pierwsze ich sa­
dzonki wysłane zostaną jesz­
cze w tym roku. Szkółki, v. 
których hodować się będzh 

świerki na eksport, zajmą łądjz- 
nie około 150 ha.

r
miesiącach dyrekcja infor 
muje, że nastąpiła znacz­
na poprawa. Oto na gru­
dzień zaplanowano 557.200 
ton załadunku na wagony, 
a wykonano 547.443 tony, z 
tym, że na 1 stycznia br. 
w portach nie zalegały już

Jednocześnie

Armatora gdyńskiego znie­
chęcały dotychczas dwie 
trudności, pierwsza natury 
technicznej. Telewizory pol­
skiej produkcji nie nadają 
się bez przeróbki do eks­
ploatacji na statkach. Po 
prostu morskie warunki są 
inne. Mogłyby być wpraw­
dzie zainstalowane na razie 
i to z powodzeniem na li­
niach krótszych — angiel­
skiej, śródziemnomorskiej i 
czarnomorskiej. Tylko że 
decydującą sprawą okazały 
się... fundusze. Nie dotyczy 
to nowych statków, wy­
posażenie .bowiem w sprzęt 
kulturalno-rozrywkowy wli­
czono w ogólny ich koszt.

Marynarze z innych stat­
ków zgłosili już szereg pro­
pozycji, dotyczących zaku­
pu telewizorów, m. in. pro­
ponowali, aby Rada Zakła­
dowa PLO wyasygnowała 
jakiś fundusz własny w for­
mie pożyczki, a oni będą ja 
spłacać ratami. Dalsze czyn 
ności związane np. z zało­
żeniem anten załoga bierze 
na siebie.

wują telewizory maryna­
rzom, jako prezent.

TELEWIZOR — NAGRODA

JAKKOLWIEK by było, 
Polska Żeglugą Morska 

problem telewizorów na 
statkach rozwiązała. Był 
fundusz na ten cel. Tele­
wizor dla statku to przede 
wszystkim nagroda z fun- 
dusza Rady Zakładowej za 
wybitne osiągnięcia we 
współzawodnictwie pracy 
między załogami statków. 
Najlepsze załogi, w pewnej 
obowiązującej kolejności o- 
trzymywały aparaty telewi­
zyjne. W ten sposób 50 proc. 
statków szczecińskiego ar-

nie było przetwornic, trzeba 
było zmieniać anteny. Upo­
rano się jednak z wszyst­
kimi trudnościami. Zrobio­
no pierwszy trudny krok 
który opłacił się, załogi bar 
dzo sobie chwalą spędzanie 
czasu przed małym ekra­
nem.

Marynarze mają więcej 
kłopotu z naprawą telewi­
zorów statkowych, niż my 
ną lądzie, gdyż pracownicy 
ZURT-u odmawiają wejścia 
na statek w celu dokonania 
naprawy. Aparat trzeba 
znosić ze statku i odwozić 
do odpowiedniego punktu. 
W ten sposób statek pozba­
wia się telewizora na czas 
jednej podróży. Cóż to jed­
nak za kłopoty! Bledną, gdy 
pomyśleć o przyjemnościach 
jakich dostarcza telewizor 
w czasie rejsu — siedzi się. 
jak wieczorem w>-domu, w 
porcie polskim oglądając 

matora posiada 17-calowej „Kobrę”, w morzu to, co 
telewizory typu „Koral”. Są i podła,pie antena, 
m. in. na „Rusałce”, „Bo- W przyszłości szczeciński 
gince”, „Nereidzie”, „Olsz-j armator planuje wszystkie 
tynie” itp. Nie od razu statki zaopatrzyć w aparaty 
wprowadzono je na statki, i telewizyjne, 
długo leżały bezużytecznie,! Maria LENG

Na konferencji praso­
wej w Berlinie prof. A. 
Norden ujawnił licznie 
zgromadzonym dzienni­
karzom fakty, świadczące 
o kompromitującej prze­
szłości prezydenta Hein­
richa Luebkego.

Na zdjęciu: były współ 
pracownik Luebkego, in­
żynier budowlany Tomi- 
schka (zdjęcie z prawej), 
odpowiadając na pytania 
prowadzącego konferen­
cję prasową Karla von 
Schnitzera (zdjęcie z le­
wej), potwierdził, ii 
Luebke zamierzał zbudo­
wać obóz koncentracyjny 
dla kobiet.

CAF — Photofax

Powód do rozwodu!?
Kobieta, która poddała się 

zabiegowi sztucznego zapłod­
nienia wbrew woli męża, jest 
oskarżona o cudzołóstwo. Pani 
Kate Prutting (lat 35) po 4 la­
tach bezdzietnego małżeństwa, 
4 miesiące temu wydała na 
świat dziecko płci męskiej. Jej 
mąż dr John Prutting, który 
przyznał, że nie może mieć 
dzieci, uważa, że sztuczne za­
płodnienie jest pewnego rodza­
ju zdradą małżeńską i dlatego 
występuje z pozwem o rozwód.

Sprawa ta będzie rozpatry­
wana przez sąd najwyższy w 
stanie Nowy Jork. Małżeń­
stwo Prutting pochodzi z Al­
bany w stanie Nowy Jork. 
AFP przypomina, że w innych 
stanach USA sztuczne zapłod­
nienie uważane już jest za po­
wód do rozwodu.

Gdańszczanie na drogach NRD
dziesięciu — uczestników 

Tak więc są już r e a 1 n e: motorowych wycieczek do 
propozycje, niezrozumiały | NRD w roku 1965. Jedni od 
jest zatem fakt niepodej-, bywali je autokarami, inni

samochodami, wszyscy pod

W Klubie Oficerskim Ma-1 przejdę do ich wyliczenia, 
rynarki Wojennej ze- przekażę czytelnikom wypo 

brało się ich chyba stu pięć!wiedź jednego z uczestni-
‘ków, indywidualnego tury-

mowama decyzji. Pewną 
obiekcję stanowi wprawdzie 
to, że załogi korzystałyby 
głównie z programów za­
granicznych, podczas, gdy 
zbyt mało marynarzy zna 
obce języki (jaka więc ko­
rzyść z odbioru?). To nie 
jest jednak argument dość 

w pobliżu Koszalina zatrzyma]przekonywającego, po 1) ma 
no zmotoryzowanego kłusowni- rynarze' odwiedzają W Ob-
ka, który zastrzelił sarnę po­
pełniając jednocześnie pięć wy 
kroczeń sprzecznych z przepi­
sami PZŁ. Kłusownik, będący

cych portach kina i nau 
czyli się posługiwać metodą

mieszkańcem Szczecina i prze- „domyślania , CO jest moż 
jeżdżający służbowym samocho^iwe również przy telewi

żadne towary do wywozu ko J]em przez woj. koszalińskie] rz 2) telewizor może stać
się bo 
zyków.

leją.
Natomiast w ciągu pierwszej 

połowy bieżącego miesiaea 
nieoodstawienie wagonów w 
ża danym przez, porty terminie 
należało do rzadkości. Zanoto­
wano zaś częste przypadki od­
mawiania zapotrzebowanych wa 
gonów z powodu niekorzyst­
nych warunków atmosferycz­
nych, I tak w obu portach na­
szego Wybrzeża — Gdańska i 
Gdyni odmówiono w tym okre­
sie 1.330 wagonów kolejowych. 

• (sta)
—9—

Tworzywa 
zamiast tynków

Kilkanaście domów w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej posiada elewacje wyko 
nane z... tworzyw sztucz.nych. 
Metodę zastępowania tradycyj­
nych tynków plastykiem opra­
cowano w instytucie Materia­
łów Budowlanych Niemieckiej

strzelał do sarny: w nocy, z sars u ijSię bodźcem do nauki ję-mochodu, śrutem, na szosie 
wreszcie na obcym terenie.

Sprawę będzie rozpatrywał 
Sąd Powiatowy w Koszalinie. pOLSKA Żegluga Morska

■ utelewizyjnienie statków 
rozwiązała w sposób bar­
dzo dobry. Okazuje się jed­
nak, że nie grała tu roli 
tylko umiejętność ureal­
nienia ambitnych zamie­
rzeń. Po prostu pewne spra 
wy są w inny sposób roz- 

Pracownicy najstarszej w Pol wiązywane w PLO. Np. sy- 
sce cukrowni w Częstowicach, stem nagradzania maryna-

Najtrudniejsza
od 140 lat
założonej w 1825 roku twier­
dzą, że jeszcze nigdy w dzie­
jach cukrowni nie było tak 
trudnej kampanii jak obecna. 
Przyczyną — gwałtowne mro­
zy w listopadzie oraz nadspo-

rzy za osiągnięcia we współ 
zawodnictwie pracy. W PLO 
dotychczas przyznawano na­
grody pieniężne, obecnie 
myśli się o nagradzaniu naj 
lepszych załóg telewizora-

Ikra w wylęgarniach
Akademii Budownictwa w Wei- ru; Fabryka czynna będzie do 
marze. 1 llltes°

Z tworzyw, żywicy i pig­
mentów powstaje masa nie tyl 
ko dorównująca _ tynkom, _ ale 
przewyższająca je pod wielo­
ma względami. Pozwala ona np. 
na dobieranie dowoluej ilości 
kolorów, przy czym barwniki 
nie podlegają działaniu promie
ni słonecznych. Sztuczne tynki „ . .
są wodoodporne. Tynkowanie tarlaków ^5?
odbywa się prz.y użyciu specjał 
nego pistoletu.

Nowy rodzaj tynków produ­
kuje fabryka lakierów w Ilme­
nau (Turyngia).

dziewanie obfity zbiór buraków mj Albo patronaty. Zdawać 
cukrowych.

Do 15 bm. cukrownia wypro­
dukowała już 18 tys. tpn cuk-

by się mogło, że chcę przy­
pasować piernik do wiatra­
ka, tymczasem i tu istnieje 
pewna zależność, decydują­
ca o odmienności w reali­
zowaniu zamierzeń. PLO 
sprawuje patronaty nad 
szkołami i sierocińcami. 
Nierzadko prezentem dla 

Na wodach Pomorza Zachód-' szkoły, ufundowanym przez 
niego odłowiono około 5 ton pT 0 • t telewizor Nato-
tarlaków łososia 1 troci. Uzy-
skano z nich ponad 4 min ziar miast PZM sprawuje patro­
na ikry, którą umieszczono w natv nad zakładami ■ praev. 
Kr»*"® Ä kopalniami i odwrotnie - 
ważył 18 kg. i właśnie podopieczni ofiaro-

opieką organizacyjną Okrę 
gowego Biura Turystyki 
Polskiego Związku Motoro­
wego w Gdyni.

— He osób wyprawił pan, 
dyrektorze, w ubiegłym ro­
ku do NRD? — pytam dyr. 
Maćkowiaka z PZMot. —
I ilu turystów wyjechało 
własnymi samochodami?
Wbrew przypuszczeniom, 

zresztą nie tylko moim, na 
Ogólną liczbę 317 osób, ja­
kie z woj. gdańskiego wy­
jechały na „czterech kół­
kach” do NRD, prawie 200 
podróżowało na własnych 
czterech kołach, a reszta —* 
niewiele ponad sto — auto 
karami, jako uczestnicy 
trzech wycieczek zbioro­
wych.

Zestawienie to, ze wszech 
miar ciekawe, obrazuje ro­
snący z roku na rok u- 
dział indywidualnych tury­
stów motorowych w wy­
cieczkach zagranicznych, 
całkowicie uzasadniający 
przywiązywanie do tej for­
my turystyki coraz więk­
szej wagi niemal przez 
wszystkie biura turystycz­
ne, a biuro Polskiego Zw. 
Motorowego w szczególno- 
ści
£ POTKANIE uczestni- 
^ ków wycieczek było zre 

sztą ważne nie tylko dla 
organizatorów z PZMot. 
Zainteresowało się nim tak 
że NRD-owskie biuro po­
dróży, którego przedstawi­
ciel warszawski inż. Kurt 
Jaworski przybył specjal­
nie do Gdyni, by osobiście 
wysłuchać uwag i życzeń 
swych przeszłych i przy­
szłych klientów7.

Uwag tych było w istocie 
sporo, pochwalnych i ga­
niących, wiele o charakte­
rze postulatów, Ale zanim

no, by w czasie Targów Lip 
skich znaleziono czas na po 
kazanie miasta, itd. Te spra 
wy są do uwzględnienia i 
będą wzięte pod uwagę przy 
organizacji wycieczek już 
w tym roku.

Byli i tacy, którzy skar-t 
żyli się na odległość cam­
pingów od miast, będących 
celem wycieczek, na co nie 
bez racji odpowiedział dyr^ 
Jaworski:

— Chcemy zapewić wam 
możliwość spędzenia nocy _ W 
okolicy uroczej, gwarantując 
pełnię odpoczynku. Ponieważ 
tego, leżący w śródmieściu 
plac dać nie może, na nocleg 
trzeba te kilka kilometrów 
dojechać.
Cóż to zresztą znaczy dla 

polskich „pożeraczy kilome- 
ze znaczkami „PL” na au-jtrów” (patrz wyścig W Cen­

tach, berlińska „drogówka” _____
nie wlepiła im wysokich man 
datów (płaconych, oczywiście, 
w markach) — bezkarność ta 
wcale nie powinna być za­
chętą do podobnego zachowa­
nia się innych turystów.

sty motorowego;
— Na obszarze NRD musi­

my od naszych „samochodzia 
rzy” wymagać większej dyscy 
pliny i poszanowania obowią 
żujących tam przepisów. W 
wycieczce, w której uczestni 
czyłem, przyjęto bardzo szyb­
kie tempo jazdy, zbyt szyb­
kie dla niektórych. Co gor­
sza, nie zwolniono go i w sa­
mym Berlinie. Przez aleje Ka 
rola Marksa w centrum mia­
sta polscy7 automobiliści pę­
dzili 120-tką, a przez Aiek- 
sanderplatz — setką, budząc 
popłoch wśród przechodniowi

— Prawdziwi Polacy! — po 
myślałem. Chcieii zaimpono­
wać berlińczykom i poka­
zać, jak się jeździ. A że tyl­
ko przez kurtuazję dla gości

Tl O gospodarzom w NRD 
" nie potrafiono zarzucić 

niczego, a w gościnności, 
tak przysłowiowej ponoć 
dla Polaków, na pewno 
nam nie ustępowali, góru­
jąc jednak znakomitą orga­
nizacją. Bo tej sprawy nie 
potrafił nikt zakwestiono­
wać, usłyszeliśmy nato­
miast wiele, pochwał i pod 
adresem biura NRD-owskie 
go i organizatorów z PZM- 
otu.

Nie było też skarg, że wy 
cieczki były nudne. Prze­
ciwnie, piękno Drezna, Lip­
ska, Weimaru i wielu mia­
steczek, wspaniałości Pocz­
damu, uroki jezior Meklem­
burgii czy nadbałtyckich 
plaż pod kredowymi urwi­
skami Rugii nie wymagają 
zbyt wielkiej reklamy. Kra­
jobraz NRD ma swoją in­
dywidualność, na pewno in­
teresującą dla polskich tu­
rystów.

Wysuwano życzenia, by 
przedłużyć pobyt w Berli­
nie, mieście pełnym histo­
rycznych pamiątek i god­
nym obejrzenia. Sugerowa-

trum Berlina), czujących 
się na szosach NRD pewniej 
niż u siebie? Strona NRD- 
owska zapowiada wydanie 
większej liczby folderów i 
przewodników w języku poi 
skim — ze spisem campin­
gów włącznie, tak bardzo 
potrzebnym turystom indy­
widualnym.

Nie zabrakło też na wspom 
nianym spotkaniu słów naj 
wyższego uznania dla wie­
lu przewodników z NRD, 
którzy naszych zmotoryzo­
wanych nie tylko obsługi­
wali najczystszą polszczyz­
ną, ale dawali im dowody
— jak to ktoś powiedział
— prawdziwie ojcowskiej 
(lub macierzyńskiej) troskli 
wości.

Dyrektor Jaworski pilnie 
notował imiona (bo tylko 
imiona znali nasi turyści)—• 
pani Hildy, pana Heinza i 
pana Dietricha, którzy szcze 
golnie dobrze spełnili swój 
przewodnicki obowiązek wo 
bec nas, gości zza Odry i 
Nysy. Jeśli ich polscy kole­
dzy w Gdańsku tyleż serca 
wkładają w oprowadzanie 
wrycieczek z NRD — zaciąg­
nięty na szosach NRD dług 
gdańszczan można by u- 
znać za spłacony.

A. MECLEWSKI
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Prószy śnieżek, prószy...

Prószy sobie, prószy... 
Raz go mniej, raz wię­
cej• Ale tak czy owak, 
najważniejsze, że jest i 
żeby jeszcze „pobył”.

To nic, że mróz w 
uszy szczypie. Jak się 
ma kilka, czy kilkanaś­
cie lat (i takie cieple 
czapy), wcale się go nie 
czuje. Zęby tylko jesz­
cze podobnych, odpowie­
dnio zabezpieczonych gó­
rek było w trójmieście 
więcej, na pewno nie 
urządzalibyśmy sobie nie­
bezpiecznych zjazdów na 
ulicach, gdzie' pan kie­
rowca krzyczy i gdzie 
pan milicjant może zła­
pać i do mamy zapro­
wadzić...

Muzeum Pomorskie,..
...zaprasza w niedzielę 30 bm. 

o godz. 11 do sali odczytowej 
na odczyt mgr Krystyny Fabi- 
jańskiej - Przybytko o RU- 
BENS1E, światowej sławy ma­
larzu szkoły flamandzkiej, au­
torze ponad 1200 dzieł, znaj­
dujących się W najsławniej­
szych muzeach europejskich 
Po odczycie — filmy o sztuce. 
Wstęp na odczyt i filmy bez­
płatny dla zwiedzających mu­
zeum.

Gdańska DBOR rozszerzyła zakres i ostrzegawczy sygnał 
funkcji inwestora zastępczego

I“ DANSKA Dyrekcja Bu- 
** dowy Osiedli Robotni­

czych od 1 stycznia znacz­
nie rozszerzyła swą dzia­
łalność, przejęła bowiem 
jako inwestor zastępczy 
wszystkie inwestycje komu­
nalne handlu i usług. Paro­
miesięczne przygotowania 
do podjęcia zwiększonych 
zadań zrobiły swoje. Jak 
wynikało z informacji przed 
stawiciela GBBOU inż. Au­
gustyniaka, przekazanej na 
ostatnim posiedzeniu Prezy­
dium MRN, zapewniono już 
sobie etaty potrzebnych o- 
becnie specjalistów (energe­
tyka, mechanika, speców od 
wodociągów, instalatora, kie 
równika działu dokumenta­
cji) oraz w związku ze zmia 
ną profilu dokonano pew­
nych przesunięć w poszcze­
gólnych działach.

Przygotowuje sie w DBOR 
dokładny harmonogram, któ 
ry zapewni terminowe uzy­
skiwanie lokalizacji, prze­
kazywanie placów budowy, 
zawieranie umów. Prace 
nad harmonogramem za­
kończy się do kwietnia. Na 
pytanie zastępcy przewod­
niczącego Prezydium MRN 
mgr F. Mackiewicza o stan 
dokumentacji technicznej i 
finansowej przejętych in­
westycji inż. Augustyniak

17 posiedzeń-174

z kroniki // 
wwpmmw%
W Gdańsku na ul. Jana z 

Kolna samochód ciężarowy 
*> Lublin” GR 04-69, unikając 
zderzenia z tramwajem (wąska 
jezdnia) zjechał na pobocze 
prawej strony jezdni. Mimo 
tych środków zapobiegawczych 
koła ześlizgnęły się z pryzmy 
śniegu i ciężarówka zawadziła 
o wóz silnikowy oraz doczep- 
ny, wybijając 5 szyb. Öd od­
łamków szkła został lekko ran­
ny jeden pasażer. Winą w tym 
wypadku jest chyba po stronie 
ZOM, który nie uprzątnął śnie­
gu z pobocza jezdni.

Na pi. Elbląskiej w Gdańsku, 
Samochód „Nysa” OA 46-51, 
włączając się do ruchu, nie 
udzielił pierwszeństwa autobu­
sowi SAN GA 04-06. W wyni­
ku zderzenia oba pojazdy zo­
stały uszkodzone.

* * *

W Gdańsku na skrzyżowaniu 
Wałów Jagiellońskich z Tar­
giem Drzewnym samochód 
„Żubr” LI, 68-05, jadąc zhyt 
blisko „Nysy” GT 01-96, na­
jechał na jej tył. Popchnięta 
„Nysa” r. kolei najechała na 
tył zatrzymującego się samo­
chodu „Star” GA 16-38. W wy­
niku potrójnego karambolu 
uszkodzona została jedynie 
„Nysa”,

Sopockie Prezydium MRN
od początku kadencji Rady 
Narodowej, czyli od czerw­
ca ub. roku odbyło siedem­
naście roboczych • posiedzeń, 
na których podjęło łącznie 
174 uchwały. Największa ich 
liczba, bo aż 99, dotyczyła 
zagadnień związanych z pod 

i stawową dla miasta dzie­
dziną — gospodarką komu­
nalną.

i Gospodarka komunalna —
I to rówpież sprawa zaopa­
trzenia ludności w wodę. 

|Jak wiemy, woda jest w 
I Sopocie artykułem... deficy 
towym. Średnie zużycie wo 
dv w miesiącach pozasezo- 
nowych wynosi w Sopocie 
10.500 m sześć, na dobę. Na­
tomiast maksymalna wydaj­
ność czynnych ujęć wynosi 
11 tvsięcy m sześć, na do- 
be. Tak więc w miesiącach 
niesezonowych nie odczuwa­
ją mieszkańcy niedoboru 
wody.

Istna tragedia zaczyna się 
zwykle w czerwcu i trwa do 
jesieni: górny Sopot, wy­
żej położone mieszkania — 
odczuwają całkowity lub 
znaczny niedobór wody do 
późnych godzin wieczornych ! 
a niekiedy i nocnych. Przyj 
ezyna? Zapotrzebowanie na! 
wodę w ciągu doby wzra-i 
sta w lecie do 16 tys. m 
sześć., czyli o 5 tysięcy me- i

trów sześć, więcej, niż wy­
nosi zdolność produkcyjna 
ujęć.

Czy coś się zmieni? Pre­
zydium MRN poświęcało i 
tej sprawie wiele uwagi. 
Jak się dowiadujemy, bu­
dowlanych studni nie oddano 
do eksploatacji w planowa­
nym terminie na skutek ja­
kichś trudności instalacyj­
nych. Ale kolejno cztery no 
we ujęcia oddawane będą 
cfo użytku w okresie do ma­
ja br. Nowe ujęcia zaczną 
dodatkowo produkować łącz 
nie 4.888 m sześć, wody na 
dobę właśnie u progu „su-i 
szy”, miejmy więc nadzie­
je. że tego lata na własnej 
skórze sopocianie odczują 
znaczną poprawę w tej tak 
istotnej dziedzinie życia co­
dziennego.

Oczywiście, będzie to za­
ledwie minimalne zaspokoję 
me bieżących potrzeb mia­
sta. Trzeba jednak już dziś 
myśleć o zakładanym wzroś 
cie liczby mieszkańców So- 
notu, wobec czego koniecz 
ne jest planowanie budowy 
dalszych ujęć wodnych.

E.

stwierdził, że największy 
kłopot sprawiają inwesty­
cje Miejskiego Przedsiębior 
stwa Wodociągów i Kana­
lizacji. Inwestycje te nie 
mają tzw. lokalizacji linio­
wych, nie ma rozeznania 
własności prawnej terenów, 
przez które przebiegać będą 
ciągi wodno-kan. Niektóre 
umowy na lokalizację wy­
gasają dopiero w końcu te­
go roku, a powinno się za­
cząć realizację inwestycji 
już teraz. Brak w tym 
względzie ścisłej współpra­
cy między wydziałami Go­
spodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, Architektu­
ry i Urbanistyki, Terenowej 
Pracowni Usług Projekto­
wych. Taka sytuacja może 
spowodować trudności z 
rozpoczęciem niektórych in­
westycji w bieżącym kwar­
tale br. i z przerobem przy­
znanych limitów.

Innego rodzaju kłopotem 
jest sprawa inwestycji 
MPO, a mianowicie budowy 
nowego wysypiska śmieci, 
które będzie zlokalizowane 
na trasie Oliwa — Osowa. 
Otóż inwestycję tę skreślo­
no z portfelu zleceń Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo - Budowlanego nr 
2. Na posiedzeniu prezy­
dium, po dyskusji na ten 
temat, postanowiono ponow 
nie interweniować w komi­
sji rozdziału robót. Nowe 
wysypisko jest bardzo po­
trzebne Gdańskowi z uwa­
gi na konieczność zamknię­
cia wysypiska przy ul. Ma­
rynarki Polskiej. W planie 
ną rok przyszły przewiduje 
się budowę nastęonego wy­
sypiska. Pierwotnie ustalo­
no jego lokalizację na tra­
sie Gdańsk — Kartuzy, 
przeważyła jednak druga 
koncepcja usytuowania wy­
sypiska na trasie Gdańsk— 
Kościerzyna w okolicy Ło- 
stowje.

Nastąpiła również pewna 
zmiana w realizacji inwe- 

j stycji ciepłowniczych. Otóż 
| uzgodniono, że w tym roku 
I skoncentruje się wszystkie 
I wysiłki i planowane na br. 
środki przy budowie sieci 
ciepłowniczej na Dolnym 
Mieście, dzięki czemu rów­
nież będzie można zapew­
nić iesienią ogrzewanie o- 
biektom nowego Technikum 
Samochodowego.

Na zlecenie Prezydium 
MRN gdańska DBOR pod­
jęła prace nad przygotowa­
niem dokumentacji dla 
ADM-ow na budowę siedzib 
administracji z zapleczami. 
ADM-y obecnie, gdy wzro­
sły ich zadania, muszą po­
siadać odpowiednie warunki

do organizowania warszta­
tów, do sprawniejszego dzia 
ła,nia w zakresie konserwa­
cji i remontu budynków 
mieszkalnych.

Jak zaznaczył na posie­
dzeniu przewodniczący Pre­
zydium MRN — Tadeusz 
Bejm, przejęcie przez DBOR 
inwestycji komunalnych, 
handlu i usług, skupienie 
inwestycji miejskich w jed 
nym ręku umożliwia lepsze 
bieżące rozeznanie stanu do 
kumentacji, zaawansowania 
przygotowania do rozpoczę­
cia inwestycji i przebiegu 
inwestycji kontynuowanych. 
Przewodniczący Bejm po­
stulował organizowanie co 
najmniej kwartalnych na­
rad, na których DBOR in­
formowałaby o aktualnej sy­
tuacji na odcinku inwesty­
cji. Ponadto do 20 czerwca 
DBOR powinna złożyć spra 
wozdanie z planów i prze­
biegu przygotowań doku­
mentacji inwestycji przewi­
dywanych na rok 1967.

Jar.

WPKGG informuje
...że w związku z ustawia­

niem masztów oświetleniowych 
przy dworcu głównym w Gdań 
sku, będzie wstrzymany ruch 
tramwajowy w dniu 29 hm. od 
godziny 23.30 do godziny 11 
dnia 30 hm. na odcinku od pl. 
Zebrań Ludowych do ul. Hu­
cisko.

W związku z tym, tramwaje 
nocne oraz tramwaje dzienne 
w wyżej podanych dniach bę­
dą kursować z kierunku Oli­
wy, Brzeźna i Lotniska tylko 
do placu Zebrań Ludowych, a 
z kierunku Łąkowej do Targu 
Węglowego i z Siedlec do Wa­
łów Jagiellońskich. Od pl. Ze­
brań Ludowych do Targu Wę­
glowego będą kursować auto­
busy.

Dla wygody pasażerów usta­
wiono specjalne przystanki przy 
ul. Hucisko i Walach Piastow­
skich.

Autobusy linii 101 będą kur­
sowały od godziny 21.30 dnia 
29 bm. ul. 3 Maja, Podwalem 
Grodzkim, wokół Przychodni 
PKP i dalej Wałami Jagielloń­
skimi normalnie do Prezydium 
WRN.

' Działo się w Sopocie przy 
ul. Bohaterów Monte Cas­
sino nr 28, obok którego 
chodnikiem przechodziło wła 
śnie trzech mężczyzn.

Ze stromego dachu tego 
j paropiętrowego domu ru­
nęły na chodnik bryły lo­
du, w które odwilż zamie- 

I niła niedawny śnieg. Ta 
(niebezpieczna lawina zwa­
liła się o metr od przechod- 

: niów. Obyło się bez wypad­
ku, niemniej incydent ten 
każe się poważnie zastano- 

! wić nad tym, kto zobowią­
zany jest do likwidowania 
na dachach podobnego nie­
bezpieczeństwa?

Lokatorzy? Użytkownicy 
lokali sklepowych? Admini­
stracja czy MZBM?

Jeżeli już o tej ulicy, to 
j interesującym wydaje się 
! i to, dlaczego od cze?u, kie- 
! dy wzdłuż wykopano rów,
1 kiedy co najmniej o połowę 
(zmniejszono normalną sze­
rokość chodnika, kiedy dzie- 
! ci, korzystając z panujące­
go tam bałaganu, uprawia­
ją zjazdy z walu wyrzuco­
nej ziemi — ulicą, nikt się 
nie zajął pospolitym obo­
wiązkiem wysypywania jej 
piaskiem?!

Jedna strona ulicy Boha­
terów Monte Cassino jest w 
stanie utrudniającym poru­
szanie się nie tylko ludziom 
niedołężnym. Także całkiem 
jeszcze „dołężnym”. Czy i 
tu (podobnie jak w przy­
padku zwałów śniegu) nikt 
nie ma wobec mieszkańców 
żadnych obowiązków? Na­
wet w sytuacji, kiedy zapo­
wiadano nam zwiększenie 
opieki nad miastem z tytu­
łu regulacji czynszów?

Ponieważ na różne nasze 
uwagi odnoszące się ostat­
nio do tego miasta, a adre­
sowane do poszczególnych 
przedsiębiorstw, przedsię­
biorstwa raczej nie reagują, 
sądzimy, że przyszła p«ra 
na zainteresowanie szere­
giem poważnych sopoc­
kich niedociągnięć Prezy­
dium Miejskiej Rady Na­
rodowej.

Panujący brud, niechluj­
stwo, tygodniami nie wywo­
żone śmieci, sporadyczne 
tylko posypywanie chodni­

ków piaskiem, ustawianie 
pojemników na śmiecie przy 
jezdniach, na chodnikach 
czyli na tzw. oczach — 
wszystko to wymaga wkro­
czenia bezpośrednich władz 
miasta, w którym „prace 
porządkowe” od dłuższego 
już czasu ograniczane są do 
{bardzo skądinąd staranne­
go) kruszenia lodu na nie­
których tylko odcinkach 
jezdni i chodników.

Zawsze mieliśmy nawet 
przesadne „sopockie ambi­
cje”. Czyżbyśmy je nagle 
zatracili? A jeżeli tak, to 
dlaczego? Ir. P.

O tym
warto

O godz. 18 45 w programie 
telewizji Gdańsk zobaczymy 
prapremierę miniatury baleto­
wej „Janko muzykant”. Kom­
pozytor — Henryk Jabłoński, 
choreografia — Janina Jarzy- 
nówna-Sobczak, scenografia —• 
Włodzimierz Komorowski, reali 
zacja TV — Marian Ligęza. 
Tańczy Janusz Wojciechowski.

W czytelni naukowej we 
Wrzeszczu o godz. 18 mgr Ko­
chanowska mówić będzie o no­
winkach kulturalnych.

O godz. 13.30 w świetlicy są­
dów w Gdańsku (ul. Świer­
czewskiego 30 III p.) — zebra­
nie członków koła Zrzeszenia 
Prawników Polskich, na któ­
rym mgr W. Maruczyński, sę­
dzia Sądu Wojewódzkiego, wy­
głosi prelekcję pt. „Rozwiąza­
nie umów o pracę bez wypo­
wiedzenia”.

W klubie „Ster” dziś i jutro 
o godz. 18.30 wieczorek tanecz 
ny, gra i śpiewa zespół mło­
dzieżowy „Rafy”.

O godz. 19.30 w Klubie Tury­
sty PTTK w Gdańsku (ul. Dłu 
ga 45) — wieczór filmów krajo 
znawczo-turystycznych, na któ­
ry zaprasza się miłośników 
Kaszub i Warmii. W „Żaku” 
o godz. 21 początek „Baiu lam- 
pionowego”. Gra zespół klubo­
wy, śpiewa Marek Tarnowski.

NIEDZIELNE WYCIECZKI
„ROKITNIK” zaprasza nar­

ciarzy na trasę: Kamienny Po­
tok — Orłowo, zbiórka w Ka­
miennym Potoku o godz. 11. Kto 
ma ochotę wziąć udział w wy­
cieczce pieszej, bursztynowym 
wybrzeżem, organizowanej
przez „KROKUSY”, proszony 
jest o przybycie o godz. 10 do 
Gdańska na pl. 1 Maja. Spacer 
na nartach urządzają „BĄ­
BELKI” i klub wodny PTTK. 
Trasa — Wrzeszcz — Brętowo —• 
Matęblewo — Dolina Radości — 
Oliwa. Zbiórka o godz. 10 obok 
kina „Bajka” we Wrzetfcczu.

Nie dewastować grobów...

GDANSK, Filharmonia, Kon­
cert symfoniczny, godz. 19.30. 
Teatr Wielki — „Matka Cou­
rage” — godzina 15. SO­
POT — Kameralny, „Jadzia 
wdowa”, g. 19. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Ptasznik z Tyrolu”, 
g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Wy­
prawa siedmiu złodziei" USA. 
Od 141., g. 10, 12.30. 15,17.30.20. 
„Kameralne”, „Umrzeć w Ma­
drycie”, fr., od 14 1.. g. 14;
„Pamiętnik pani Hanki” — 
polski — od 16 lat, godzina 
16, 18, 20. „Piast”, „Wspa­
niały rogacz”, wł„ od 18 lat. 
g. 16.30, 19. „Drukarz” „Siedmiu 
wspaniałych”. USA. od 14 lat, 
godzina 16.45, 19. „Przy­
jaźń”, „Gejsza”, USA, od 16 1„ 
g. 17, 20. „Motława”, „Chłopiec 
z dwóch światów”, duński, od 
7 1., g. 15.45; „Banda”, polski, 
od 16 1., g. 18, 20.15. „Gedania” 
„Obok prawdy”, polski — od 
16 lat — godzina 16. 18, 20.
„Wrzos”, „Jumbo”. USA. od 
9 1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz” 
nieczynne. „2ak” — „Lam­
part”, wł.. od 14 1.. g. 16, 19.15 
„Zorza” nieczynne. „Kosmos”, 
„W kraju Komanczów”. USA, 
Od 16 1.. g. 15.30, 18. 20.30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Sam 
pośród miasta”, poi., od 14 1., 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Późne 
popołudnie”, poi., od 16 lat — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20. „Tram­
wajarz”, „Tajemnice Paryża”, 
fr., od 14 1„ g. 10, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”. 
„Niebezpieczna droga”, 1ug„ 
od 9 1., g. 16; „Czarne skrzy­
dła”, poi., od 16 1., g. 18, 20.

OLIWA „Delfin” „Latalacv

Druk GZG. zam, 181. B-2

profesor”. USA, od 9 lat. godz. 
16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Sposób 
bycia”, poi., od 16 1., godz.
16, 18, 20. „Bałtyk”. „Galapa­
gos”, NRD, od 11 1„ g. 17.45; 
„Więźniowie z Altony”, włoski 
od 14 g. 15.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Złoto 
Alaski”, „USA. od 16 lat, godz 
10.15, 12.45, 15.15. 17.45. 20. „Go­
plana”, „Zmierzch czarowni­
ków”, poi., od 11 1„ g. 10.
11.45, 13.30; „Człowiek, który za­
bił Liberty Valance’a”, USA, od 
14 1., g. 15.30, 18, 20.30. „Atlan­
tic”, „Potem nastąpi cisza” — 
polski — od 14 lat, godzina 
15.30, 17.45, 20. „Marynarz” — 
„Miecz, i waga”, fr., od 16 1„ 
godz. 17, 19.30. „Fala”, „Szatan” 
wł„ od 16 1., g. 16, 18. 20. „Pro- 
mień”, „Głos ma prokurator”, 
poi., od 16 1„ g. 18, 20; „Wy­
spa złoczyńców", „pól,, od 9 1. 
g. 16. ■ „Mimoza”. ' „Trzej musz­
kieterowie”. ir s„ fr., od 16 1.. 
g. 16, 18, 20. „Klubowe”. „Tro­
je z lasu”, poi., od 16 lat, g 
19. „Mewa”, „Koniec naszego 
świata”, poi.. Ód. 16 1.. g, 19. 
„Jagienka”, niecz. „Iskra” — 
„Krzyżacy”, poi., od 12 lat. 
g. 15. 18.30.

RUMIA „Aurora”. „Święta 
wojna”, poi., od 11 1., g. 18. 
20.1?

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 29 stycznia 86 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

12.10 Melodie ze sceny i ekra 
nu, 12.55 Serwis rybacki. 16.05 
Koncert życzeń, 16.20 Magazyn 
morski, 17.25 Karnawałowy 
gdański relaks, 18.40 Serwis ry 
backi, 20.30 Muzyka rozrywko­
wa. 24.00 Serwis rybacki i mu 
zyka.
OGÓLNOPOLSKIE:

10.00 Radzieckie piosenki 1 
melodie, 10.40 Fragment powie­

ści R. Rollanda „Jan Krzysz­
tof”. li.oo Koncert Chopinow­
ski, 21.40 „Klub Entuzjastów 
Nowoczesności”. 13.20 „Kultu­
ra pilnie poszukiwana”. 13.40 
„Rytmy i melodie świata”, 
skich. 14.45 „Błękitna sztafe-
14.30 Kwadrans melodii pary­
skich, 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”, 15.00 Muzyka symfoniczna,
15.30 Dla dzieci słuch. pt. 
„Uciekł lew’ . 19.05 Muzyka i 
aktualności, 19.30 „Matysiako­
wie”,. 20.00 Z nagrań Filhar­
monii Królewskiej w Londy­
nie, 21.27 Kronika sportowa, 
21.40 Gra zespół J. Miliana,
22.00 Radiovariette. 23i00 „Kar­
nawałowy cocktail taneczny”.
23.50 Ost. wiadomości, od godz. 
0.05 — 3.00 program nocny na 
falach średnich w progr. I.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
W dniu 30 stycznia 19G6 r. 

NIEDZIELA 
r.OKALNE:

9.15 „Henryk Pestalozzi”. 9.30 
„Kabaret transkontynentalny”.
10.00 Szczeciński notatnik kul­
turalny. 10.20 „Radiokuter”.
10.50 Rozmowa ze słuchaczami. 
12.10 „Czwarta zmiana”. 14.00 
„Leokadia i Radio”, słuchowi­
sko Joanny Kulmowej. 15.45 — 
Magazyn wojskowy. 16.10 „Saga 
rodu Schurków”. 22.20 Felie­
ton Baltazara. 22.30 Z boisk i 
stadionów.

OGÓLNOPOLSKIE:
8.35 „Radioproblemy”. 8.45 — 

Koncert solistów. 11.00 Koncert 
dnia. 13.10 Gra zespół Wiktora 
Kolankowskiego. 13.30 ..Moskwa 
z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”. 15.00 „Przyja­
ciele”. 16.30 Koncert Chopinów 
ski, wykona Cary Graffman. 
17.05 Felieton na tematy mię­
dzynarodowe. 17.15 Śpiewa „Ma 
zowsze”. 17.30 Karnawałowa re 
wia orkiestr tanecznych. 19.00 
Rewia piosenek. 19.20 ..Wedrów 
ki Cdyseusza”, słuchowisko 
Karela Tachovskiego 20.30 „Ze 
świata opery”. 22.00 Ogólnopol­
skie wiadomości sportowe.
22.30 „Taneczne rytmy na róż-.

nych instrumentach”. 23.00 Kon 
cert muzyki brazylijskiej.

na dzień 29 stycznia 1966 r.
SOBOTA

10.25 „Mały światek Sammy 
Lee film fab. prod. ang. 
lat 16. 16.00 Lekcja jęz. rosyj­
skiego. 16.20 „Cztery blondyn­
ki i cztery brunetki” z Tallli- 
na. 16.55 Dziennik. 17.15 Dla 
młodych widzów „Konkurs 5 
milionów”. 18.15 „Teie-Eoho” 
18.45 „Janko Muzykant”, balet 
„Miniatura” muz. Henryk Ja­
błoński. chor. Janina Sobezak- 
Jarzynówna. 19.00 „Wieczorne 
rozmowy”. 19.20 Dobranoc. 19 30 
Monitor. 20.00 „Zburzenie Jero­
zolimy”. film prod. CSRS. 
20.35 Dziennik. 20.50 Wiadomo­
ści sportowe. 21.00 Festiwal w 
San Remo. 21.55 „Mały światek 
Sammy Lee”, film fab. prod 
ang.

na dzień 30 stycznia 1966 r.
NIEDZIELA

się

ki­

ll.50 Dziennik. 12.00 „Tak 
rodziły 1 umierały gwiazdy 
progr. z cyklu: „W starym 
nie”. 13.00 Mistrzostwa Polski 

skokach narciarskich. 14.00 
PKF. 14.10 Polska muzyka lu­
dowa. 14.35 Teatrzyk dla przed­
szkolaków „Kubek mleka”. 
15.15 „Twardy zawodnik” film 

serii „Koń, który mówi” 
15.40 „Wzywamy rezerwe”. re­
portaż film. z cyklu „Ludzie 

zdarzenia” 15.55 „Sezam mu­
zyczny” - TOSCA Pucciniego
17.00 „T-B 2968”, film prod, pol

serii „Kapitan Sowa na tro­
pie”. 17.25 Stanisław Piętak z 
cyklu „Spotkanie z poetą”. 
17.55 „Mistrzostwa kibiców spor 
towych”, teleturniel 19.00 —
„Słownik wyrazów obcych” 
19.20 Dobranoc. 19 30 Dzielnik.
20.00 „Upiór na sprzedaż” — 
film fab. prod. ang. 21 20 — 
Niedziela snortowa. 21.45 Śpie­
wa Bogdana Zagórska.

Nasza czytelniczka z 
Oruni Czesława Lasota 
w liście- do redakcji po­
ruszyła wcale* niemar- 
ginesową sprawę dewa­
stowania grobów prźez 
osoby biorące udział w 
obrzędach pogrzebowych.

„Przed tygodniem byl 
pogrzeb. Miejsce spoczyn 
ku na cmentarzu przy 
kościele św. Ignacego 
wyznaczono obok mogiły 
mojego ojca — pisze au­
torka listu. — Następne­
go dnia, gdy przyszłam 
na cmentarz, nie pozna­
łam grobu. Wyglądał 
jakby tabun koni prze­
szedł tatitędy. Kwiaty 
zdeptane i połamane, 
grób w opłakanym sta-

E3 dc “ftfiMfr"
ftńeszkańcy ul. Traugutta 

we Wrzeszczu skarżą się na 
słabe napięcie prądu w 
mieszkaniach, uniemożliwia­
jące nie tylko pracę,- czy­
tanie, ale również korzysta­
nie z radia i telewizji.

Miejmy nadzieję, że zja­
wisko to nie będzie się 
powtarzało tak często, jak 
to było przed kilkoma mie- 
sińcami.

Lokatorzy domu przy 
ul. Piwnej 48 m. 2 w 
Gdańsku żalą się na zbyt 
niską temperaturę, się­
gającą zaledwie 14 stop­
ni w ich mieszkaniu. Sy­
tuacja taka jest już od 
paru lat i mimo licznych 
interwencji d0 tej pory 
nie uczyniono nic kon­
kretnego, by w mieszka­
niu tym było cieplej.

Trudno nam uwierzyć, 
by nrz°z tak długi okres 
VTPU nie znalazło rozwią­
zania tej kwestii. Cyżby 
dlatego, że mieszka tam 
troje starszych ludzi, nie 
maiacych sił i enersii na 
codzienne „wizyty” w 
MPC lub ADM?

nie- Interweniowałam u 
grabarza, lecz ten od­
rzekł, że na jego uwagi 
nikt nie reaguje. Zaczę­
łam obserwować inne 
groby. Stwierdziłam to 
samo. A przecież ta zie­
mia jest opłacona. Naj­
bliżsi dbają o to, by 
miejsce wiecznego spo­
czynku zmarłej im dro­
giej osoby wyglądało jak 
najestetyczniej. A tym­
czasem...

Nie wiem jak to wy­
gląda na innych cmen-

FEFI oppow >fcoz? 
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NIGDY DOTĄD...
W odpowiedzi na notatkę 

pt. „Karygodne” Dyrekcja 
Okręgu Poczty i Telekomu­
nikacji w Gdańsku po zba­
daniu zarzutów orzekła, że 
jeszcze nigdy dotąd w nie­
dzielę skrzynka z listami, 
znajdująca się przed gma­
chem poczty przy ul. Dłu­
giej w Gdańsku, nie była 
tak przepełniona, jak w ową 
niedzielę 19. 12. ub. r Skrzyń 
kę opróżniono wkrótce po 
zgłoszeniu o tym przez na­
szego czytelnika p. W. Z.

Czy wyciągnięte przez 
chłopców listy zaginęły, czy 
też dotarły do adresatów — 
trudno sprawdzić. O tym 
zapewne wiedzieć będą tyl- 
'o nadawcy.

LOKATORZY 
NIE SĄ BEZ WINY...
...twierdzi DZBM nr 2 w 

Gdańsku, który sprawę de­
wastowania instalacji elek­
trycznej na klatce schodo­
wej przy ul. Wyczółkow­
skiego 34 w Gdańsku prze­
kazał MO. W odpowiedzi 
zaś na zarzut, dotyczący 
wcześniejszego przeprowa­
dzenia remontu klatek seho 
dowych, niż założenia in­
stalacji elektrycznej twier­
dzi, że uczyni to bez zni­
szczenia robót malarskich. 
Takie wyjaśnienie otrzyma­
liśmy na notatkę pt. „Naj­
pierw naprawić” z dnia 
5 bm.

tarzach, ale tutaj okrop­
nie”.

Przypuszczalnie na in­
nych cmentarzach sytua­
cja nie jest lepsza. Po­
pieramy apel autorki li­
stu i kładziemy tę spra­
wę na sercu wszystkich 
ażeby, biorąc udział w 
obrzędach pogrzebowych, 
pamiętali 0 grobach znaj 
dujących się ębok, na 
których stają tak nie­
opatrznie, bez zastano­
wienia, boleśnie raniąc 
uczucia rodziny zmar­
łych i narażając je na 
koszty i pracę.

A swoją drogą grabarze 
I dozorcy powinni bacz­
niej i energiczniej zwra­
cać uwagę w takich sy­
tuacjach. To również na­
leży do ich obowiązku.

■----«-----

P. Danuta S. z Oliwy. Skoro 
oddała Pani swe mieszkanie 
w podnajem, a mieszka Pani 
u rodziny, to nie może Pa­
ni obecnie samowolnie wpro 
wadzić się z powrotem do 
tego mieszkania, gdyż bę­
dzie to naruszeniem posia­
dania sublokatorów. Naj­
pierw należy uzyskać wy­
rok sądowy eksmitujący 
sublokatorów z całości, lub 
części mieszkania. Zakłada­
my przy tym. że umowę o 
podnajem Pani wypowie­
działa.

Tkutwmzmkdm
Saneczki, znalezione przez 

dzieci ze szkoły nr 1 w 
Gdańsku, są do odebrania 
u p. Janiny Paszek, Gdańsk, 
ul. Łagiewniki 64 kl. D m. 8. 
W perfumerii (skłep nr 15) 
przy Wałach Jagiellońskich 
28 w Gdańsku oozostawiono 
pieniądze. Właściciel może 
odebrać je u kierowniczki 
sklepu.
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